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„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsie go czyta

CENA 3 CENTY.
  

*Niefortunny hrabianapisał Tadeusz Wieniawa.Długoszowski. Hrabiowie zazwyczaj bywają fortunni - przedewszystkiem zewzględu na fortunę., która kołemsię toczy - o ile pra-rodzice niepuścili „z dymem" havanosów t. zw. dóbr doczesnych. -Niefortunnizaś bywają wówczas, gdy biorą się do rzeczy (pospolitych), nie ma-jąc po temu danych. t. j. zdolności, czy niezbędnego przygotowania.We wszsytkich krajach arystokracja rodowa używana jest prze-ważnie do dyplomacji - tak samo, jak konie angielskie specjalniedo wyścigów. Polska, cierpiąca na wyjątkowy brak wyjątkowychludzi, zerwawszy sig z barlogu niewoli, musiała na gwait tworzyćsobie aparat administracyjny, dyplomatyczny, polityczny, który mu-siał powstać w okamgnieniu. 1 chcąc obsadzić stanowiska repre-zentacyjne - musiała Polska powołać na nie ludzi, którzy potrafili

   

    

~reprezentować ją choćby pod względem przyjętych w Europie oby-,czajów,Wielkim człowi n zostać było łatwo. Ludzi tak dalece bra-kowało, że wystarczyło umieć po francusku, angielski i potrafić ja.kostako wyglądać we fraku - aby zostać przedstawicielem Polskizagrani Krążyła nawel taka zacna anegdota by uzyskać np.stanowisko posła polskiego w Londynie - wystarczyło udowodnić,że się w dzieciństwie przechodziło angielską chorobęDyplomacja wymaga pewnej szkoły. Tej nie mieliśmy, bo przez150 lat nie istnieliśmy jako państwo. Trzeba więc było dyploma-tów„rodzić na kamieniu" i ierać tych, co mieli największe kwa-lifikacie lingwistyczne, to onowe.Wybór był rozmaity, ale najczęściej trudno było znaleźć typy,których zalety zewnętrzne odpowiadałyby warunkom wewnętrz.nym, bez których dyplomata nie na wiele się przyda.Nie da się zaprzeczyć, że „śmietanka" polskiej arystokracji ode-grała wobec zagranicy dekoracyjną rolę w imieniu Polski. Byłapotrzebna do czasu, dopóki Polska nie zdołała wychować sobie spe-cjalistów w sztuce dyplomatycznej, dostępnej sferze polskiej inte-ligencji, nie koniecznie urodzonej błękitnokrwiście. 2 .Nie many nie przeciwko temu, aby wczorajsi uprzywxlgjowam
panowie polscy -- zajmowali w życiu państwowem stanowiska re-
prezentacyjne. Ale musimy wymagać od nich świadczenia się czy-
nem i zdolnością sprawowania urzędu, zwłaszcza takiego, który

zedstawia nietylko placówkę reprezentacyjną, ale placówkę czu-
cj nad interesami państwa nazewną -
Jedną z takich placówek jest ministerstwo spraw zagranicznych,

które stanowczo niema szczęścia do kierowników. Od czasu sta-
wetnych rządów Witosa i jego „zagranicznej" głowy p. Seydy - pla-
cowka M. S. Z., to najsłabsze miejsce politycznej całości rządu.

Szercg posunięć nieudolnych, spóźnionych, nieobmyślonych -
witosowego Sepdy, przyniósł Polsce litanję klęsk, poczynających się
ad kwestji Gdańskiej, Jaworzyńskiej, kwestji miejsca w Radzie Us!

Narodów - a kończącej się na Kłajpedzie, która wylazła przy C.

 

  

    

 

 

  

    

 

   

   

 

 

   

    

  

    

Maurycym Zamojskim, niefortunnym spadkobiercy wawrzynów p.

Śeydy, który oby nigdy już więcej nie kierował polską polityką

mgraniczng.

| Kto podsunął Grabskiemu myśl sprowadzenia Zamojskiego zPa-
rza do Warszawy -- trudno wiedzieć, ale nie ulega wątpliwości, |

że działała tu opinja „ojców narodu", którzy chcieli w M. S. Z. mieć
swojego człowieka firmowego. Jakże? Maurycy Zamojski. Do.

jeroź to będzie polityka zręczności! A tymczasem tak nie jest

gadu:; zręcznością pan hrabia się nie odznacza. Pricclwnle jest

atakowany za niezręczność, zwłaszcza kłajpedzką. )iedawno np.
posłowie socjalistyczni zwrócili się do premjera Grabskiego z oświad-
czeniem, że obecna sytuacja międzynarodowa pozwala Polsce ymi-e-
grać aktywną rolę czynnika pokojowego, ze wiele jest do zr9h|ema
wtej dziedzinie, którą właśnie p. Zamwsklvzasypm, zamgdpuJe, wy-
kazując «upełną nezaradność czy hcnudnosę. .. na stanowpku ani-

nistra spraw zagranicznych, _Niedawno sejm byl _wtdowmq-burzly
z powodu „neutralności" p. ministra w sprawie Mujpe'c'iy. Imman-
no poddano surowej krytyce ową „zamkniętą w sobie" politykę .Za-.
mojskiego, który, jak chcą niektórzy, lepszy był. w Paryżu, niżw
Warszawie, dokąd, jak władomo, jechał bargzo n-lecllęlme, CWW”?

„ po drodze i odwiekając swój przyjazd. › Może to ipsCynkt uczciwości

zatrzymywał wówczas człowieka, na którego wywierano wpływ, aby

zp wszelką cenę tekę przyjął? -I może teraz luznmmęła polrlzgpn

zmuszania człowieka do roprezgntowalllnla „narodu" na stanowisku
inistra polskich spraw zagranicznych. i

w 0 (en? powinni pomyśleć: p. Wł. Grabski, p. M. Zamojski, Pp]-
skaw osobie Sejmu i ci panowie bogo-ojczyźniani, którym chodziło
o „dobre nazwisko" na odpowiedzialnem stanowisku, aktóry par-
r'ijną pieczeń zawsze chcą piec przy ogniu Rzeczypospolitej. _Bied-

j cndecji nie udają się jakoś ministrowie!... -Czy to palec Opa-
trzności, czy: poprostu przypadki - trudno dociecale stwierdzić
trzeba... . .

Poiska, mimo partyjne dążności do obsadzanta stanowisk, musi
właściwych ludzi na właścwych miejscach. _Inaczej - nie

wytrzyma współzawodnictwa z sąsiadami,
| Któż może twierdzić, że M. Zamojski jest obecnie na właściwem

miejscu?

 

 

 

W CHINACH WZMAGA SIĘ WROGI NASTRÓJ

| WZGLĘDEM CUDZOZIEMCÓW

;,Anxlikom i psom" wstęp wzbroniony, opiewają napisy w Pe-
kinie - Chińczycy oburzeni zdzierstwem

angielskich kupców

rządu unieważnienia nadzwyczaj
nych przywileji nadanych pod

 

{ ,
WASHINGTON, 7 czerwca. -

Pekinu na kilku zgro- y a

madzeniach masowych uchwali- ggżxg ”mt-en 3:33:21:an

Ją rezolucje piętnujące zdzierst- Ts Jishrawpeh nedusye prof wa-

a kupców angielskich w Peki-
ie i arogancję angielskich władz

konywaniu użyczonych im przy-
wilejów.
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Litwa przygotowuje

napad na Wilno

 

WILNO, 20 maja, (Pocztą) -
„Dziennik Wileński" w numerze
z dnia 17 b. m. podaje co nastę-
puje: Litwini przygotowują ma-
sową demonstrację pod Wilnem,
Od osób wiarogodnych, przyby-
łych z nad granicy litewskiej, o-
trzymujemy sprawdzone informa
cje, iż litwini za aprobatą władz
kowieńskich postanowili na Zie-
lone Świątki r. b. sprowokować
wypadkina naszej granicy, które
mogą pociągnąć za sobą daleko i-
dące następstwa, Na szerokiej po
łuci kraju po stronie litewskiej
czynione są przygotowania, uly
na Zielone Świątki zgromadzić o
ite można kilkudziesięciotysięcz»
ny tłum, który ma podążyć po
przez kordon graniczny do
warji jako procesja z duchowicń-
tIwem, oftarzykami, chorągwia-
mi i dziatwą na czele. Tłumy te
ze śpiewem pieśni religijnych i
krzyżami mają zażądać przepu-
szczenia przez granicę do Kalwa-
rji. Nie ulega wątpliwości, że
posterunki straży granicznej bę-
dg musiały wstrzymać procesj>,
u o to właśnie organizatorom
cesji chodzi.  Przebiegający 'od
wsi do wsi agitatorowie nawołu-
ją, iż nadchodzi chwila wyzwole-
nia Wilna, z okupacji polskiej:
uie może być nikt małoduszny
dia tak wielkiego celu, nie stra-
szne są ofiary. Bez ofiar-mówią
- Wilna nie zdobędziemy, Księ-
ża litewscy z ambon głoszą kru-
cjałę przeciwko okupantomi za-
powiadają, iż staną na czcle swo-
ick parafji i poprowadzą je z
(zyżem w ręku ku Wilnu. W

u z tym planem, wzdłuż
całej granicy litewskiej /panuje
nast.6j podniecony. Strzelcy li-
tewscy (Szaulisi) przegrupowy-
wują się i. uzupełniają uzbroje-
nia. Rola ich ma polegać jakoby
na wiargnięciu za tłumem na
nasz teren lub w wypadku strze-
lania do procesji wystąpią w jej
chionie,

PAINLEVE O LIŚCIE
POSŁA THUGUTTA

PARYŻ, 19 maja, (Pocztą.) -
Po otrzymaniu depeszy z War-
szawy, zawiadamiającej, że poseł
Thugult wystosował do p. Pain-
leve pismo wsprawie stanu wię-
zien w Polsce, przedstawiciel A

gencji Havasa udał się do p. Pain-

leve, aby go wtej sprawie zain-

terpelowné. P. Painleve oświad-

czył: „Do chwili obecnej nie o-
trzymałemlistu mego kolegi pol.

skiego, ale jestembardzo rad, do-

 

  

 

 

 
 

 

  

 

   

 ›nsularnych, które się ośmieli-
  aresztować żołnierza chińskie-

Li na terytorjum angielskie I
konsulatu w Pekinie, za rze-
my napad na angielskiego ko- | l
jwojażera A. K. Campbella w |

.dziclnicy _Pekinu
rew -prawu .zabraniajgcemu
inierzom .chifiskim ukazywn:

h się w dzielnicy europejskiej

Pekdnie. .

Judność Peknu oburzona" na

arogancję uchwaliła w jednej z |

rekolucji umieszczać w oknach
chińskich sklepów napisy „An-

glikom i psom wstęp wzbronio-
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KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

zaprosił na odczyt |

D-RA MEDYCYNY HENRYKA SOKALA,
hh "- który -

W PONIEDZIAŁEK, DNIA 9-60 CZERWCA

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place N.Y.

wygłosi odczyt na tema

I TAEMNIC

Początek o godz. 8ej wieczorem.

GOCIE MILE: wszANI

 

BI0-CHEMJI

Wstęp wolny!

 

 

Sekretarz floty Willbur w tym roku rozdał osobiście dyplom oficeronarki w szkole w Annapolis. Rycina przedstawia ten ważny m

„wnukom sławnego kompdzytora
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M

wiadując się, że fakty, przeciwko

którym -zaprotestowalisnty, -są

zmyślone, lubprzynajmniej prze.

sadzone. Jest to odpowiedź na

lepsza, jaka tylko mogła być d

na a jeżeli - jak tego $podz

warny się - będą nam (x(:}um-7 |
ne odpowiednie dowody, wów|
czas pośpieszę, podobnie juk i in.
ne osoby, które protest podpisa-
ty, uznać, że nasz protest był bez- |
przedmiotowy."

  
  

 

 

Lotnicy amerykańscy lecą
---,

TMOY (Chin) 7 czerwca. ~
Amerykańscy lotnicy "dokony-
wujący lotu naokoło świata prze
lecieli ostatnio przestrzeń 500
mil z Szangahju do Ampy.

Prez. Coolidge zawetuje pra-
wo o podwyżce pensji pra-
cowników pocztowych

 

 

 
WASHINGTON, 7 czerwca. -

Prez. Coolidge postanowił zawe-
tować prawo uchwalone przez
kongres i zatwierdzane przez se-
nat o podwyżce pracowników
pocztowych, który ch wynagro-
dzenie jest niższe od zarobków
przeciętnego robotnika, |

-a.

 

Grecja zgadza się najdanie

Bułgarji dostępu

do morza
 

LONDYN, 7 czerwca, - Ko-
respondent londyńskiego! „Daily
Telegraph" donosi, że grecki m1.
nister spraw zagranicznych
przesłał rządów! bułgał idem“
ofertę na udzielenie dob pu do
morza Egejskiego z zastrzeże-
niem,że Grecja zatrzymaj prawo
zwierzchnicze nad
przez ktory Bulgaria ma mieć
dostęp do morza. |

ąd bułgarski odrzucił pro-
pozycję grecką, domagając się

bezwzględnego dostępu do mo-

rza zgodnie z zastrzeżeniem za-

wartem w warunkach buigar-

sko-aljanckiego traktatu poko-

ju w Neuilly, |

Norwegja więzi komunistów

za propagandęprzeciw-

wojskową

CHRISTIANIA, 7. czers

Przywódcy norwegskiej p

munistycznej i dziewięciu innych

komunistów zostali skazani na

półroczne więzienie za szerzenie

propagandy , przeciw-wojskowej.
zetec

ca.

rtji ko

Bolszewicy zwracaja skonfis- |

kowane dobra

_LENINGRAD,7 czerwea|-Reqd

bolszewieki zwrócił dzieciom i

Rimski-Korsakown skonfis

ne dobra w dowód zasług

żonych przez Korsakowa d

kowa-

poło»

- naród

NIEPOROZUMIENIA

ROSJ£Z_JAPONJA
JAPONJA SLE DALSZE 0.
KR ETY WOJENNE NA

 

WODY SYBERYJSKIE
TOKIO, czerwca. - Skutó

kiem prześladowań rybaków ja»I- ńskóh, łowiących ryby przy
wylnzeżach -syberyjskich :przezbolszewiekie straże przylrzeżne,
rząd japoński |wysłał |cztery
kontrtorpedowce do obrony prześladowanych rybaków,
Nieporozumienia pomiędzy Ja-

ponją i bolszewicką Rosją w spra
wie połowu ryb przy wybrzeżach
syberyjskich uprawnionego na

wnego traktatu rosyjsko
japońskiego datują się od czasu
dojścia do władzy w Rosji rządu

który, nie uzna-
jac dawnej umowy rosyjsko ja-
pońskiej chwyta japońskie stat-
ki rybackie gdziekolwiek one się
pojawią na wodach syberyjskich

CHŁOPIECPOLSKI URA-
TOWANY OD ŚMIERCI

BROOKLYN, 1 czerwca. -
Raymond Łukomsfi, zamieszka
ły pn. 956 Seneca Ave., Brook
lyn, znajduje się w Kings County
szpitalu. Chłopiec łowi ryby na
przystani przy wylocie 29 ulicy
t. przechyliwszy się zbyt daleko
nad wodę wpadł do rzeki, Nie
umiejąc pływać zanurzył się
dwukrotnie pod wodą. Został
jednak pochwycony przez dwóch
robotników, którzy rzucili się
nieszczęśliwemu chłopcu na ra-
tunek, akurat w chwili, ktedy
się mlał zanurzyć poraz ostatnipod wodę.

SMIERC DWÓCH GÓRNL
KÓW WĘGLOWYCH

SCRANTON, Pa., 7 czerwca.
- Dwóch górników zostało za-
bitych, a trzech ciężko rannych
skutkiem najechania na górni-
ków, wózków naładowanych wę
glem, Zabici są Stefan Kowal 1
A. Rosalie. Józef Dowodny z
Jessup i G. Tukicz, zostali ciężkoranni.

ILE KOSZTUJE SEJM
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Katowice, 17 maja (pocztą) -
W czasi dyskusji budżetowej
w sejmie śląskim okazało się, że
utrzymanie tej instytucji wynosi
608 tysięcy złotych polskich ro-
cznie, Nawet niemcy, którzy
swoje stanowiska wyżyskują dla
celów seperastycznych, stwier-
dzają że jest to suma zbyt wiel.
ka w porównaniu z wydajnością
pracy sejmu.
PLAGA MALARJINIE

USTAJE W ROSJI
Szerzy się z żywiołową siłą

w południowej Rosji
i na Ukrainie

 

 

MOSKWA, 7 czerwca, - W ko-
łach rosyjskich lekarzy panują o-bawy, że szerząca się od dłuższe<
go czasu zaraza małarji rozszerza
się na całą Rosję. R i

Kongresu.

Francols misję przyjął.

Gdańsk 17 maja (pocztą) tet-
nieje grośba wydalenia z poli-
techniki w Gdańsku studentów
polaków, kształcących si ętam od
kilku lat, na różnych wydziałach.
Wdniu wielkiego narodowego

święta polskiego, 3-go maja se-
nat podniósł czesne półroczne z
50 guldenów gdańskich do 400.

Oczywiście, że ta uchwała jak,
kolwiek pod względem formal.
nym nie podlega zaskarżeniu -
skierowana jest w gruncie rze-
czy przeciwko polakom, uczesz-
czającym do politechniki w licz-
bie przeszło dwustu.
Przekonywa o tem zapadła

jednocześnie uchwała senatu w.
m. Gdańska, postanawiająca po-
kryć odpowiednie sumy za stu-
dentów obywateli gdańskich.

Jednocześnie więc skarb gdań-
ski obciąża studentów polaków
znacznemi ciężarami - gdańsz-
czanom zaś przyznaje znaczne
ulgh ;
Takie nierównomierne stano-

wisko senatu gdańskiego jest
wprost obejściem punktu 5-go.
art. 104 Traktatu Wersalskiego,
stanowiącego: „Żadne różnice
nie będą czynione w wolnem
mieście Gdańsku na niekorzyść
obywateli polskich i innych o-
sób polskiego pochodzenia lub
mówiących po polsku".

Niewątpliwie sprawa ta w dro,

 
FRANCOIS-MARSAL PREMJEREM FRANCH-_
PARYŻ, 8 czerwca. - Prez. Millerand nie mogąc mimo

nych wysiłków doprowadzić do rozbicia zwycięskiej lewicy - po? w
daremnych wysiłkach powołania czterech kandydatówna premiera ?
- z których każdy za przykładem Herriota odmówił poruczonej4
mu misji utworzenia rządu - zaprosił do siebie Francoisa Marsala !
ministra finansów w rządzie Polncarego, przedstawiciela Lewicy .
i polecił mu utworzenie rządy z wyraźnem zastrzeżeniem, że 10- 4
wy premier będzie miał obowiązek przeprowadzenie formalnośdi
przy ustąpieniu prezydenta starago i wyborze jego następcy=" /?

 

BISKUP NA AUDJENCJIU PAHEŻA;
RZYM, 8 czerwca. -- Papież przyjął dzisiaj na audjencji nowo-'. «

mianowanego dla St. Zj. biskupa ukraińskiego Bohaczewsklego. J
Nowy biskup ukraiński przybywa do St. ZJ. z końcem czerwca i o-
siądzie w Philadelphia, Pa., która została naznaczona siedzibą bl]
skupa ukraińskiego dla Ukraiców w Ameryce. Ukraińcy w Amery-
ce byli pozbawieni przedstawiciala swej cerkwi od czasu śmierci
biskupa Ortyńskiego. W nieobecności biskupa obowiązki cerkwi
ukraińskiej spełniał ks. prałat Pomatyszyn z Newark, N. I, >

ZAGROŻONY BYT STUDENTÓW POLAKÓW

W GDARSKU ›; --->

|

 

Prez. Coolidge przestrzega

przed rozrzutnością

|ZAWETOWAŁ PRAWO 0 PODWYŻCEŻ

DLA PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH

Kongres odracza się w zamieszaniu

WASHINGTON, 8 czerwca. - Prezydent Coolidge zawetowar
prawo o podwyżce dla pracowników pocztowych. Jako powód za-
wetowania uchwalonego przez Kongres prawa
konieczność oszczędności w wydatkach rządowych, które Kon-/
gros zbyt lekkomyślnie uchwala.
przed rozrzutnością, która może pociągnąć za sobą przykre na-
stępstwa na wiadomość o zawetowaniu prawo o podwyżce dla pra-

ik p w Kongresie p i
Zerwała się burza krytyki przeciw twierdzeniu prezydenta, że Kon-:
gros zbyt skwapliwie uchwala wszelkie wydatki nie zastanowiw-
szy się nad skutkami, jakie może dla kraju sprowadzić rozrzutność

 

podał prezydent

Prezydent przestrzegl Kongres

wielkie

 

10,

dze właściwej będzie podniesiona
przez rząd Rzeczypospolitej -
przy tendencyjnem jednak dzia.
łaniu na zwłokę ze strony niem
ców-ostateczne rozstrzygnięcie
może się przeciągnąć na czas
dłuższy - a tymczasem czesne
wsumie 40,000 złotych must być
zapłacone nie później niż do dnia *-
15 czerwca r. b. s

Akcja ratunkowa Jest nagląca
Nie możemy dopuścić do wyda-
lenia z politechniki gdańskiej
młodzieży polskiej. Byłaby to
klęska niepowetowana, -

Nieod. -
zowna suma 40,000 złotych musi
być w najkrutszym czasię ze.
brana, A

„Tow. Im. Adama Mickiewts_
cza", opiekujące się z mocy swe-
go statutu potrzebami kultural.
nemi _

polaków, -
zamieszkałych

poza granicami politycznej Rze~./
czypospolitej. - odwołuje się w :
tej ważnej potrzebie narodowej!
do całego polskiego ogółu z setu)
deczną i gorącą prośbą o nle
zwłoczną i możliwie wydatną ,.
pomoc. %

Narazie zarząd gł. Towarzyst. /
wa przeznacza na ten cel 1000
złotych. *

Ofiary wnosić motna"do Ban.,"
ku Handlowego w Warszawie, na
rachunek „Tow. im. A. Mickie-+<
wicza". lub do bióra zarządu gł. „.. .
Senatorska 8.

 

 
zarózy ułatwia plaga szarańczy
i myszy polnych oraz gryzoni po-
krewnych szczurom zwanych su»
słami.

Rząd: bolszewicki
spiesznie specjalne
tunkowe do okolic
dotkniętych zarazą,

wysyła po-
oddziąły ra-
najbardziej
dla rótowa-

nia ludności, która popada wstan
rozpaczy graniczącej z szaleńst- |-
wem. _

    KURS ZŁOTEGO:
100 złotych

19 dolarów 28 centów za
BONDY POLSKIE:

  

   

 

a sztu

jd

 

.. 
 

    
57-61 za bond 100-dotarowy,

  
JUTRO!

gmach ucisku - Bastyljg.

ondenc
  

JUTRO!-- JUTRO!

„BURZENE
KORESPONDENCJA TADEUSZA WIENIAWYs;

DŁUGOSZOWSKIEGO
Autor zastanawia się nad nierówną walką toczonąprzez › |,% '

klasy pracujące z wiecznie chciwym kapitałem. Przyznaje on,
że ideały socjalizmu nie zostały jeszcze urzeczywistnione, lecz '
w końcu zatriumfować muszą. Dzisiaj triumfuje Bastylja -
kapitalizm, By zbudować gmach Wolności, trzeba zburzyć

Autor mówi i o polskiej éastylii. A co 6 niej mówi, dowie-
cie się jutro, gdy przeczytacie wyżej wzmiankowaną kores-h z

JUTROT |

 

we

 

 

    



 

 

  
: a /STRONICA

 

|
Ml) - Pogoda, ciepło,

Z TAJEMNIC BIOCHEMJI

Staraniem Komitetu im. Józe-
fa Piłsudskiego dr. Henryk So-
kal wygłosi w poniedziałek dnia
9go czerwca odczyt na temat
Z TAJEMNIC BIOCHEMJITa-
kiego odczytu i na ten temat
z pewnością nie słyszeliście.
Bardzo też wątpimy czy kupili-
byście książkę z biochemji, czy
czytalibyście ją gdyby ją Wam
kto pożyczył.
A jednak...
Jeżeli wiedza dzisłaj postępu-

jąc naprzód, tłumacząc tajemni-
ce blochemji, wiedzy nowej, gdy
dr Sokal, podejmuje się w popu-
larny sposób wytłómaczy Wam
to, a powołany jest do tego jako
lekarz, nie omieszkacie zapewne
przyjść na ten odczyt i dowiecie
się o czemś nowem, wzbogaci-
cle zasób wykształcenia.

Początek o godzinie Sej wie-
czorem.
Wstęp wolny!
Goście mile widziani.

Muzyka w Domu

NARODOWYM odtąd przygry-
wać będzie codziennie od go-
dziny siódmej do pierwszej po
północy.

 

Kolacja jak w domu

WŁASNYM, tania, smaczna,
zdrowa.
Zapraszamy na obiad lub ko-

lację. PANIE chwalą naszą kuch
mie.

Sprobójcie dzisiaj. Możecie
śmiało zaprosić przyjaciół. Nie
powstydzicie się. .Plerwszorze-
dna obsługa, stoły udekorowa-
ne żywem! kwiatami, czystość i
grzeczność są naszą zasadą.

 
"Do CZŁONKÓW STOW. MECH.

~ POLSKICH!

Wszyscy ci, którzy wysyłali do
lary do Banku Stow. Mech, Pol.
skich w Warszawie na deporyta,
a nie chcą utracić swoich oszczęd
ności wymienionych na bezwar-
łościowe marki polskie, niechaj
się zgłoszą w możliwie jaknaj-
krotszym czasie pisemnie lub o-
sobiście do członka Stow. Mech.
Polskich pod niżej podanym a-
dresem, ażeby wspólnie podjąć
pracę w tym kierunku. Nie zwle-
kajeie gdyż o ile sami się nie u-
pomnicie, to nikt się za Was nie
upomni a za miesiąc, dwa może
już (być zapóźno.
2 W. Gondecki

945 E. 41 St, New York City.

|- SPRAWOZDANIE

z Wieczorku urządzonego przez
Ligę Kobiet i Tow. Wolnych Po-
jaków w New Yorku, na dochów

| Inwalidów w Polsce.
| intaie
  

  

  

  

   

   

 

 

| pocke
% biletów . 3150,00
Z bufetu ..... 92.30
Z Iaterji tantowej 36.00
Pookta ... 3 9s
Ob.] Baczek 5.00
cmr-n Rokwis 5.00

Razem dochodu ......... $292.35

Ę rozcH6
Said na wieczorek $45.00
Mużyka ... 35.00

Bilety ...-. . 3.50

Wofenny podatek 6.50

Bufbt 20.00.00 ws.
| 7 ---
Razem rozchodu .. 186,61

287.74

 

GSOCzysty dochód ...... :

Podziękowanie Swiatow!

za Porinteresowneogloszenis, oraz pu
ści ra poparcie.

C*" Komitet.

" (ka tym wieczorku zebrano $18 na

na farmę. Lcytstorem był ob.

Ina Rokwies jeden z tych, którzy

mniej krzyczą, a więcej dają, niż nas!

miljonerzy. Roboclarz który więcej w

'soble ma serca niż niejeden z „dzia-

tecży". - Jemu więc przy tej sposo-

bngści na tem miejscu dziekuję: --

Włóczesu).

i POLSKA KLASYCZNA

| SZKOLA TARCOW

_ P. LUNI NESTOR

FOLSKI DOM NARODOWY

19.23 St. Marks Place

j w edziałzi,

xvii“ guti;— 1:11 wiecz.,

Nayczyciel starssy, udziela w do-
mu lekcyj młodszym 1 starszym o-
sobom. System nauk! staranny,
przystępny: dla mierzy-nmie». ata

obno. eso, - a
** S Również

 

  

  

wy, gładkiego czytania 1 popraw.
npso pisma - to główne warunki.

E. SZAMIKSKI
7 East 10 ulica, New York
Ponileday (First 1 Second Ave.
-_-  

 

   
  

   

NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK, 9.„CZERWCA (MNA

fronika miejscowa).

PROSZE SIĘ NIE SMIAC-TO
< TRAGEDJA

Sprawa miała się tak:
Alfred Neasn był rachmistrz

em i pracował w biurze przy 42
ul. W grudniu, dnia 12 grudnia
wyszedł na śniadanie i nie wró-
cił. Doniesiono o tem żonie, któ-
ra natychmiast zarządziła alarm
policji, która go poszukiwała i
jego nazwisko zapisała na liście
osób zaginionych.

Po kilku dniach pani Neason
otrzymała wiadomość, że w kost-
nicy niebieskiej znajdują się
zwłoki mężczyzny, który podob.
ny był do jej męża. Poszla więc
tam i poznała go. Płakała nad
nieboszczykiem, który popełnił
samobójstwo, zabrała zwłoki do
domu, wyprawiła odpowiedni
pogrzeb, kupiła trzy żałobne su-
knie dwa kapelusze. czarne kol.
czyki, itd.

Biedna wdowa.
Prosze się jeszcze nie śmiać,

bo w tem wszystkiem niema nic
śmiesznego. Przedwczoraj pani
Neason otrzymała zawiadomie-
nie z Norfolk, że jej mąż, osobiś-
cie nie kto inny jeno sam Alfred
Neason, zgłosił się do Armji Zba
wienia i prosił, aby o jego wizy-
cie doniesiono jego żonie w X
Yorku. .
Tak zrobiono.
Wdowa udała się do Norfolk,

i o dziw.
Jej wlasny mąż, Alfred, któ-

rego pogrzebała i po którym no-
siła żałobę, z papierosem w u-
stach czekał na nią w budynku
Armji zbawienia.

Zemdlała.
I on zemdlał.
I wszyscy którzy to widzieli-

zemdleli.
Wrócili więc do domu.
Pani Neason schowała czarne

kostjumy i kolczyki i kapelasze
na péénie-a tak ładnie jej w
tem było . Obecnie starają się
dowiedzieć kogo WŁAŚCIWIE
POCHOWALL

 

  

 

POLSKA SZKOLA RY-
SUNKÓW I MALARSTWA

Dowiadujemy się, że wkrótce
założona zostanie w New Yorku

polska szkoła rysunków. malar-
stwa i rzeźbiarstwa.

-

Szkoła z

początku prowadzona

/

będzie
przez artystkę malarkę, która
niedawno przyjechała z kraju.
Później do współpracy i współ-
udziału zaproszeni będą najwy
bitniejsi artyści

-

polscy. 0 ile

znajdzie się odpowiednia liczba

uczniów 1 uczenie szły ia będzie
wyłącznie

.

polska W przeciw-
nym razie szkoła będzie migsza-
a.
Od zgłoszeń zależy rozmiar i

cena kursów. Opłata będzie
bardzo przystępna. Zgłoszenia
z grzeczności przyjmuje „Nowy
Świat". Listy adresować Nowy
Świat, 24 Union Squre, W. 0. S.

406 k

Nie tylko z grzeczności ale z
obowiązku. Oto zaczyna się
realizować marzenie nasze zało-
żenia Akademii Sztuk Pięknych
w New Yorku. Życie kultural-
ne budzi się i coraz głośniej i
piękniej się wyraża. Gdy panna
Nestor ogłosiła otwarcie szkoły
Ślnsycznych tańców nie marzo-

no nawet o możności prowadze

nia takiej szkoły. Przekonaliś-

my się, że nasze pojęcia 0 Polo-

nii nie były dokładne. Zaglą-

dnijcie kiedyś do szkoły miesz-

czącej się w Domu Narodowym,

przypomnijeie sobie świetne po-

pisy tej szkoły a przekonacie

się, że nie tylko prosperuje i się

rozwija ale jest dzielaj jedną z

najpiękniejszych placówek kul.

turalnych, bo kształe!fi cznie i

estetycznie dzieci polskie. Ma-

my więc nadzieję, że druga szko-

ła polska w New Yorku będzie

początkiem wielkiej instytucji,

którą kiedyś będziemy się chlu-

bić.
 

Paraliż wyleczony przez

- malarję

LONDYN, 5 czerwca. - Prof.

Warrington York, długoletni ba

dacz istoty paraliżu, po długich

badaniach zdołał znaleść sposób

na leczenie tej nieuleczalnej cho

roby przez wystawianie ciała pa

ralityków na ukąszenia komó-

rów roznoszących zarazki mala-

rji. W braku zaraźliwych koma-

rów, można leczyć  paralityków

również z dobremi skutkami

przez zaszczepienie dotkniętych

paraliżem zarazków malarji,  

PRZYJDZIEMY !

Jeszcze nie zapomniała Polonia

o niedawno odbytym wieczorku

majowym, urządzonym na zapo-

mogę dla inwalidów polskich

przez znane Tow. Liga Kobiet,

Oddz. 2 i Tow. Brat. Pom. Wol-

nych Polaków, a już Tow. te za-

jęły się urządzeniem pikniku w

dniu 29 czerwca, 1924 r. w Inter-
national Forest Park w Winfield,

L. 1, Część dochodu z pikniku

przeznaczona na cele dobroczyn-

ne, ja- 'o na sier typolskie, kik

rych mamy setki w New Yorku
1 okolicy i biednych naszych ro-

daków. Wiedząc o tem, że Polo-

nja zawsze godnie popiera zaba-

wy, urządzane na cele dobroczyn

ne, dlatego wierzymy, że i na pik

nik przybędzie jaknajliczniej. Do

udziału wpikniku także się przy.
łączyło Tow, Bratnia Dłoń, Gr.

T Z. P. N.

UWAGA KLOKMAKRZY!

W poniedziałek, 9-go czerwca

b. r. o godzinie 7 wieczorem, od

będzie się ważne Zebranie człon

kow Rusko-Polskiego -Oddziału

Klokmakrów, w lokalu pod nr.

315 East 10 ulica.

WYKAZ

osób, które złożyły gotówkę 1

fanty do kiosku Sekcji Roz-

rywkowej przy Komitecie Koś

ciuszkowskim na bazar w dn.

Igo i 3go maja, 1924 r.

Andrzej Gowin gotówką .$50.00

Dr. A. Sawicki 10.00

M. Jaszczerski 5.00

F. X. Jagocki 5.00

St. Szutarski 5.00

Dr.Dr. A. Rusin 5.00

F. Bara 4.00

T. Kiwerski 5.00

L. Zawistowska 2.00

Kowalski © 1.00

H. Lacowiez 1.00

W. Baduski 1.00

R. Lewandowski 1.00

8. Pniewski 1.00

S. Czarkowski 1.00

A. Zjawin 1.00

J. Urbanowicz 1.00

F. Stasinski 1.00

L. Biniek, 1.00

P. Sarnowski , 1.00

8. Hogan * 0.50

A. Kozlowski Fant

B. Orlowski "

8, Milwicz *

K. Gliwa *

W. Lechodziejewski *

E. Adamowicz "

M. Falowski w

E. Laskowska »

S. Siwicka =

Vincent *

W. Jackowska *

Julia Pałka "

Z. Dattner "

White Eagle Dry Goods "

J. B. Arendt "

P. Mika *

F. Modelski *

B. Gorylewski "

H. W. "

P. Remez "

S. Kalliniowa "

Z. Łotocka W

P. Witulska : *

E. Olszewski "

F. Janiewiczowa ®

M. Janowicz "

W. Bialski "

P. Bzomirski =

P. Nidzgorska *

P. Kozłowska w

Z. Dudzio "

Z, Rapalska "

P. Jaworska *

P. Sochetowa 78

S. Lichodziejewska "*, "

F. Orzechowski" -> r

V, Gąsiorowska ""***"

F )Fottuna *

Słonecka -* *

Dzieci |

na *

farmy

W. Błażewicz $5.00

P. Yolles 15.00

E. Motowidłowska 11.00
K. Puszyńska 2.00
J. Godlewska 2.00
0. Kowalewska 1.00
Gładysz 1.00
A, Gruszczak 1.00
B. Lozingier 1.00
K. Maczuga 2.00
S. Sowizral 2.00
Poprzednio 221.00

Razem 244.00
Wczoraj bawiłeś się dobrze
Dzisiaj poślij datek na wysła-

nie biednych dzieci na farmę

Ze zbiornika amoniaku, złwie-
rającego tysiąc funtówtego
nego gazu, zrobiła się dziur
przez którą gas, wydosta
na ulicę. Zbiornik mieści si
328 przy 123 ulicy. W od
ści kilku bloków kichali i
chali" ludzie, Wezwano nałych-
miast straż pożarną która, ukbro-
jona w maski. zatknła dziutę

cen-
zka
się
pn

legto-

 

  

  

 

Ganna Walaka, ,nasza",
jak zwykle kobiety, pol
   

  

WAŻNY LIST DO REDAKCJI
i

Redakcja „Nowego Świata"
otrzymała następujący list od
dyrektora Wydziału Zdrowia Pu
blicznego. p. dr. Dana Hubbard

Szanowni Panowie:-

Obcokrajowcy bardzo często
wyżyskiwani są przez nieuczei-
wych lekarzy i sprzedawców bez
wartościowych lekarstw. Poszko
dowani często nie wiedzą, jak
i komu zażalenie przesłać. Upra
szam więc Szanownych Panów,
o podanie do publicznej wiado-
mości, iż każdy immigrant, ka-
źdy Czytelnik tego pisma może
i powinien donieść Wydziałowi
Zdrowia Department of Health
of the City of NewYork w ję-
zyku polskim swoje zażalenie, 0
ile został pokrzywdzony przez le-
karza, Nasz adwokat zajmie się
tą sprawą bezpłatnie.
Mamy nadzieję, że obcokrajo-

wcy jakoteż prasa obcojęzyczna
skorzystają z tej okazji i pomogą
nar wwalce ze szkodnikami,
którzy przez karygodne prakty-

 

- ki szkodzą społeczeństwu.
list ten podajemy do Waszej

wiadomości. Korzystajcie z tego
i bądźcie wdzięczni za tę pomoc,
jaką Wam ofiarują władze.

  

---

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

  

 

  
  

  

  

 

  

   

  

  

  

   

  

  

    inzda nie występowała w Paryku, gdyż,
écila się z partnerem. (Nie z mężem)
 

NIE NAM |

ANI DZIECIOM

ALE SOBIE  

Zapytaj się. -|

farmę

Brak pieniędzy?

Brak iettia ? 

Brak serca?

dzieć, żejużdałeś!
 

 

odpowiedz Czytelniczko i Ty Czytelniku

+ :DLACZEGO

dotychczas nie posłałeś swego datku na wysłanie

DZIĘCI NA FARMĘ

Dlaczego nie Wilden: dolara na dzieci na
?

A może tylko brak czasu? Jednej chwilki?
Daj jedną chwileczkę i jednego dolara na wysła-

nie biednychdzieci na farmę.

". |-- TERAZ.. ZARAZ

a gdykolwiek czytać będziesz nasze apele, bę-
dziesz mógł ze spokpjnem sumieniem SOBIE powie-

    

  

      

  

      

    

        

     

      

      

    

     

     
    

SmutnaKr

SZOFER NIE DAŁ
SIĘ BANDYTOM

Uraował samochód i zmusił
ich do ucieczki

BOSTON, 6-go czerwca. --
Władysław Kiellicki, zam, pr.
1232 Dickson ul.. miał nielada
przygodę z bandytami, którzy go

IAWIADOMIENIA

EXTRA!

 

EXTRA! -PIKNIK!

Szanowni Rodacy w New
Yorku 1 okolcy zawladamiamy
Was, że Tow. Śpiewu
urządza Piknik w dniu 29 czerw
ca, w Astoria Casino Parki,
przy Broadway i Stelnway Ave,
Long Island City. Będzie to Pi-
knik największy w tym sezonie
Komitet daję dostatecznę gwa-
rancję, że każdy slg ubawl do-
skonale w gronie znajomych i

. przyjaciół, Orkiestra składająca
się z szesnastu najlepszych mu-
zykantów pod batutą znanego i
uczciwego członka Harmon]i,
ob. A. Kempińskiego przygry-
wać będzie bez przestanku, aby
tylko zadowolnić szanownych
gości.
Przygotowano szereg nlespo-

dzianek, które są trzymane w
sekrecie przez komitet zabawo
wy. Uważajcie na ogłoszenia w
prasie, a dowiecie się bliższych
wiadomości dotyczących piknl-
ku i niespodzianek

Sekcja Wykonawcza Kampa-
nji Kościuszkowskiej urządza 14
czerwca, w sobotę, Bal Poziom»
kowy na małej sali Polskiego Do
mu Narodowego 19-23 St. Marks
Place w New Yorku, o godzinie
7 wieczorem. Cena biletu 50c.

Ponieważ dotychczas urządza
ne przez Sekcję Wykonawczą po
dobne zabawy cieszyły się po-
parciem Polonji, przeto Komitet
urządzający rzeczony Bal, jest
pewny, że Polonja z New Yorku
i okolicy poprze jego wysiłki i
na zabawę tłumnie pospieszy -
o co szczerze prosi

Komitet.  

Kronika -

obrabować przy zbiegu ulle 0g-
den i Sinnot pl.

Killicki właśnie jechał swym
samochodem, gdy został zatrzy
many przez czterech
jadących w automobiu wyna-
Jetym od firmy „Rent-A-Car",
pur. 1426 So. Michigan Ave

Widząc, że draby mają za-
miar zabrać jego maszynę, Kis!-
licki prędko zamknął motor, a
klucz rzucił na próżną parcelę.

Bandyci wówczas staral! stę
zbić go lecz on walczył tak dziel
nie, że zmusił Ich do ucieczki.

Nieco późnie samochód ban-
dytów widocznie się popsuł I onl
dokładali wszelkich starań, aby
go aknajprędzej zabrać z ulicy
dogarażu. Gdy tłum ciekawych
rósł wokoło 'samochodu, przy-
padkiem znalazł się tam 1 Kist-
licki. Gdy bandyc! go zobaczy
li, natychmiast dali drapaka.

Policja zaopiekowała się o-
wym samochodem i dowiedzia-
la się, że wymieniona firma wy-
najęła go Carl'owl  Caferelia,
zam. pur. 816, No. California
Ave, mającemu rekord policy-
ny i wmieszanemu w ostatnich
czasach do kilku kradzieży,

--- » gi

UNION city, con. "

Piknik
 

Wielki piknik w tym sezonie
urządza gniazdo No. 65 Okręgu (
5go Sokołów Pol. w niedzielę % L]
czerwca, r. b. na posiadłości u-
łanówprzy School ul., Union Ci-
ty, Conn.

Początek o godz. 1-ej po po-
łudniu. W tym przeświadczeniu,
że nietylko Polonia miejscowa
weźmie udział, ale i miasta sąste-
dnie nie pozostaną obojętne, nie-
chaj ta odczwa wystarczy jako
zaproszenie całego okręgu. Namy
zapewnienie, że dziatwa sokoła
przybędzie z Southington, aby sta
nąć do ćwiczeń, Udział przyjmie
oddział dziewcząt i oddział chłop-
ców. Będzie wiele innych uror-
maiced, tak, że nikt nie pożałuje
chociażby płeszo sto mil drogi
zrobił, każdego zapewnić może-
my, że na pikniku nikogo, ani ni.
czego nie zabraknie. '

KOMITET. :|
 

Brooklyni

Piknik Tow. „Dzwon

Zygmunta"

W niedzielę dnia 22go czerwca

b. r. odbędzie się w Cypress Hill

parku wielki piknik Chóru

„Dzwon Zygmunta."
Początek o godz. ej popoł.

Muzyka prof. J. Mroza.

Cena biletu 55c.

Z Klubu Demokratycznego

„Kościuszko"

 

+ Polsko - Amerykański Demo-

kratyczny Klub „Kościuszko"

w Greenpoint, zwołuje posiedze-

nie na wtorek, 10-go czerwca,

na godzinę 8 wieczorem do Do-

mu Narodowego, Driggs Ave

I Eckford St. Członokowie pro-

gzeni sg,0 przybycie, ponieważ

wiele ważnych spraw będzie pod

danych dyskusji Urzędnicy

Złgczonych polskich demokra-

tycznych klubów z New Yorku

obecni będą na tem posiedzeniu

i przemawiać będą na ważny re-

mat.

Złączone Oddziały Polskiej Ro

botniczej Kasy Chorych z New

Yorku Brooklyna i Astoria

urządzają „WIELKI PIKNIK"

w Astoria Casino Park. róg Bro

adway | Steinway ave, Long

Island City, w niedzielę, dnia

6-go lipca 1924 roku.

Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P. Mroza. Wielka

sala do tańca, obszerny cienisty

park. '

Karuzela, huśtawki i różne

przyrządy dla rozrywki doro-

słych i do zabawy dla dzieci. -

Miejsce do gry w piłkę i do wy-

Plaza, tam przesiąść na pociąg

do Astorji, wysiąść na stacji

Broadway tam Komitet wskaże

drogę do parku, 4 bloki na pra-

wo. Z Brooklyna, Crosstown

Cary do Steinway Ave, w Asto

rji, dojechać do samego parku.

Jazda tylko 5 cen.

PIKNIK

Komitet Okręgowy Zw. Sos.
Polskich urządza WIELKI PIK-

NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-e)

przed południem, w Liberty Par-

ku, 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L. I.

Kręgielnia o nagrody; różne za

bawy i niespodzianki. Doborowa

polska orkiestra. Wstęp 506.

DOJAZD: z dołu miasta A

Bronx brać górną kolej 2 Ave. 1

na 57 zmienić na Astoria i wy»

siąść na Grand Ave., lub Subway

do Grand Central zmienić na A-

storia do Grand Ave. Z Brookly-

na brat Crosstown Ave., lub Gra«

ham Ave tramwaj do Hundet-

point i brać Astoria Subway do

Grand Avenue, gdzie będzie ocze»

kiwać komtiet.

POLSCY LEKARZE -,

   
Telefon: Greenpoint 6718,

DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street .
Brooklyn, N. Y.

pom. Manhattan Ave. i Franklin Bt.
Od 1 do 3 pool; i od € do 8 wi
W meduere od in do $ to $

  

   
Telefon: South #06

St. M. Lewandowski, M, D,
Specjalista - Chirurg

copay
do 5 rano: 1 do
wo pleting ! rie
707 Fourth Ave., Brooklyn, N. V,

Blisko Bird. Street.

2 popot. 6 do 8 w.
ta 4 do 10 ran

    
 ścigów o nagrody dla 4

dwie kręgielnie.

Początek zabawy o godzinie

1-ej po południu.

Wstęp 50 cen. od osoby.

Dojazd do parku: Z New Yor-

ku górną koleją drugą Ave., do

57 ulicy, tam przesiąść na po-

ciąg do Astorji wviąść na sta-

cji Broadway, Subwajem do

Grand Central, tam przesiąść na

na pociąg do Astorji, wysiąść na

staśji Broadway, Ze So.. Bro-

 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Blurs w Brooklynie:

568 Leonard St 116 North Sth St.
Nasonu Av.

04 1 do popot. |04 2 do 10 ram
od 6 do 1 wiece. |09 a do # wihente.

, Telephor reenpolnt 2408. gti.

 

  
 
Taleton: Greenpoint. rith.

Dr. Marion R. Studzlfskd
orisowa;

W niedzielę 08 8 do 19 rano,
178 Metropolitan Avenue

Dom Bedford Are.
Linz s

   
oklyna Subwajem do Quinsb
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(Ciąg dulssy)
Wszystko jej przyniosły oprócz legendarnej

uncji szczęścia.
Śliczna i jasna oddana była na wieczną wła-

sność człowiekowi z dziką naturą 1 nikczemną
duszą, Bała się go straszliwie,

Gdy, ogromny, z turzym karkiem i niskiem
czołem gwałciciela, wyciągał po jej ciało ręce go-
ryla, szczękała zębami ze strachu.

Jak samica z ludzkiego stada mocna 1 silna
przyjęła w siebie płód biernie.

. Syn, który się jej urodził, był minjaturą swe-
go ojca. Brzydki, o niskich instynktach. Przelała
na niego cały zapas niewyczerpanej czułości, tkli-
wego rozmiłowania.

Dzika natura chłopca stała się dla niej źró-
dłem udręczeń, Psuty | deprawowany przez ojca
nie lubił matki i ona wkrótce przestała go ko-
chać.

Pozostawało osamotnienie, duchowa pustka
i niyśli, które zabijały. Ale w głębi duszy świtała

nadziei, podkradało się uczucie, dla któ-
rego nie mogła znaleźć określenia. Uczucie to
otrzymało nazwę. gdy Tleński stanął na jej dro-
dza. .

Była to ogromna zdolność do wielkiej ofiar-
nej miłości.

Na jego ustach po raz pierwszy w życiu wy-
cisnęła pocałunek namiętny.

Ale 1 tu jej gwiazda zaświeciła złowroga.
, Gdy przyszła do niego, miał oczy jak pło-

mi@nie I mówił: „Jeżeliby cl szło o moje życie,
za godzinę twojej miłości dam je. Ale moja miłość
trwa od zachodu do wschodu. Znika 1 nigdy nie
wraca. Im silniejsza jest, tem prędzej płonie".

Rękam! owinęła mu szyję.
I miłość ich była jak płomień palącego się

świata, rozkarzonego do białości.
Pozostał tylko popiół w jego sercu.
Wyciągnęła teraz namiętnie ręce w stronę

wili Tleńskiego, _*
Iść... biec przez tę ścieżkę, tak znaną !... Prze-

dzierać się przez gąszcz!... Niech gałęzie sma-
Raję po twarzy... niech grożą uplory!... Niech do-
gantają szplegowskie oczy!... Byle z nim!... Bylo
za nim nie tęsknić...

NRęce jej opadły. Zacisnęła boleśnie oczy.
Nie czekał jej.
Usta miał zimne 1 myśl daleką.
Kochał ją, jak obiecał, od zachodu do świ

tu. I w tym krótkim okresie spłonęła jego mi-
łość.

Zgasł płomień palącego się świata.
Nie mogła zapomnieć. Nieokiełznany nakaz

namiętności pchał j4 na droge wlodgtg do nie-
go, jak pcha wichura Iieść po ciemnych, krętych
ścieżkach. .

Biegła po trawie. Jakieś clernie czeplaty sig
włosów. Coś chłodnego dotknęło jej ręki, Leclała
jak szalona, Suknia przeszkadzała, podniosła wy
soko. Cudne fej rzeźbione nog! nie gniotly pra-
wie trawy, Twarde, chłodne jak zastygła lawa
Jej piersi to podnostły się, to opadały od gwalto-
wnego oddechu.

Leclała upojona rytmem swego ciała, gnana
burzą krwi,

Przypadła do Tleńskiego 1 osunęła się
bezsilnie na kraty, okalające schody werandy.
Objęła je 1 znier między zwi
pońsowemi różam!, przeplatanemi Iściem win-
nym, jak posąg bezsilności,

Na płaszczyźnie werandy stała postać ko-
bieca, czarna, błyszcząca, Usłyszała szmer, prze-
gięła się przez kratę 1 spostrzegła Celing.

Chwilę mierzyły się weroklom.
Różnobarwne źrenice dziko biysngly,
Drawi od pawilonu uchylity aig.

stanął na progu.
Cudne jego oczy błyszczały namiętnie.
Wyciągnął ręce do Tiny.
Szła ku niemu podobna do nocy zwrotniko-

wej: podstępna, upalne, czarująca bogactwem
wrażeń.

- Krata zadrżała. Ręce Celiny opadły.
: Odeszła powoli w głąb lasu.
Szła długo. I Opamiętała się wówczas, gdy

do ucha jej doleciał szelest ludzkich kroków,
| Po lesie bległ jakiś niepokój,
| Chwiaty się i znikały cienie wydłużone moc»

nem światem księżyca Za kimś pomknął błysk
jaśniejszy. noc ukryta,

-- Kontrabandziści! +- pomyślała Celina. -
Zbłądziłam,

': Wlow możliwej, natychmiastowej śmierci
7jeył jej włosy.

|- Czydbyto nie było najlepszem zakończe-
niem?... Jedno mgnienie bólu, a potem...

Spokojnie znalkzła drogę i weszła do parku.
Za furtką spostrzegła, że ktoś skrad& się

wzdłuż sztachetów,

| W świetle księżyca poznała Olka. Głowę miał
wtuloną między sztachety, Widocz-

nie śledził to, co się działo na drodze.

|- Czego tu szukasz? - spytała ostro,
| Drgnął, spostrzegłszy matkę.
- Czego tu szukasz? - spytał ostro,

|- Ja... tak sobie... Spaceruję - odrzekt zmie-
szany. -- A mama co tu robi? Tam, nadrodze ja-
cyć ludzie tylko co przesunęli się chyłkiem, To
jedyna drogu, co prowadz! se wsl do moczarów.
Zdaje mi się, że znów widziałem Baniaka,

„CóŻ cię to może obchodzić?

laczego nie Idą dużą drogo? Ta bcletka

 

 

wiedzie tylko do moczarów, a tam kontraban-
dziści,
- Idź do domu, spać pora!
Odszedł, ociągając sig. Namyślał się przez

chwilę wreszcie jak strzała pobiegł ku domowi,
- Szpieg! - pomyślała z bólem Celina. -

Doniesie tam i zaraz zrobią obławę z żandar-
mami.

-- Trzeba na coś zdecydować się, bo odejdą
nieuprzedzeni i będą wyłapani wszyscy. .

Wyszła za furtkę I zaglębiia się w gęstwinę.
- Otoczą i zablję, żeby nie wydała!
Strach przed możliwą, natychmiastową śmier

cią znów ją musnął chłodnem skrzydłem.
- Niech będzie co ma być!
Wszystko, byle nie tęsknota za nim....
Zrobiła jeszcze parę kroków naprzód i gło-

,fno krzyknęła.
- Śledzą za wam!... Żandarm! są we dwb-

rze!... Miejele się na baczności!
Cienie odeszły od drzew 1 groźnie zachwiały

sig.
Jakby wlatr wiongł w stronę Celiny.
Szept blisko... tuż obok.
Wyszła na miejsce widniejsze i stała jasna

1 cała srebrna.
Włosyjej rozwiane spływały na ramiona jak

plana bursztynowa.

Głowę podniosła i cudna twarz zastygła w
spokojnem oczekiwaniu jak lilju wodna, bojąca
się promieni słonecznych, a która podnoś! swe
czoło tylko w poświacie miesiąca.

Szmer ucich! Znikli. Rozpłynęli się.
Weszła do ogrodu, zamknąwszy furtę na

klucz.

Gdy zbliżała się do pałacyku z oddali jut do-
strzegła, że podejrzenia jej były słuszne.

Na podwórzu stali żandarm!, strażnicy na
kontach, paru leśników.

Niechętnie1 lentwie, mrucząc pod nosem
przekleństwa, szykowali się do drog! parobcy

- Naprókno fatyga!... Nie złapali dotych
czas, nie złaptą I teraz - mówili,

Straźnicy nagliii, Mejchert wściekał się i
klął.

Celina weszła do swego pokoju i zaczęła się
rozbierać.

Czuła śmiertelne zmęczenie. Wszystko ode-
szło, minęło.

Szał nocy gwiaździste zabity jednym uści-
sklem nieprzejednanego „nigdy".

Nigdy już, nigdy nie pójdzie tam... Inna we-
sala,

Beznadziejność spowijała myśl,
Celina machinalnie zdejmował z

części ubrania,
Nagle skamieniała 1 wytężyła słuch,
Po salonie ktoś szed.
Ciężkie, obydne kroki zbliżały się do drzwi

je] pokoju.

Ręce omdlały z niemocy, Gardło ścisnęła
duszność.

Chciała wołać o ratunek,
Wysiłkiem woll zdusiła krzyk,
Ręce zacisnęła kurczowo.
-- Boże! - Dlaczegoż ta pomyłka?! - Za-

bili Rożniatowskiego zamiast tego... Dlaczego o-
mylili się, o Boże?

Widzieć tę obmierzłą głowę obrosłą twardym
włosem, z twarzą o wysuwających się naprzód

kach, rozh q!... To ohydne usta nlety}g-
cemi'... Ten turzy kark ociekający krwi!... Wi-
dzieć tego potwora bezwładnym, umarłym...
Dlaczego amylli się, o Boże!
Kroki ciężkie, brutalne...

Drzwi rozwarty się gwałtownie.
Wszedł Mejchert.

ROZDZIAŁ XXI.

Danka unosiła się w jakimó eterze Bzczę-
śliwości bezwzględnej. Nic fej nie brakło. Prze-
żywała święto wiosny. Strumień życia biegł wśród
cudów leśnych,

Na polach jedne obok drugich rozpostarty
się hafciarnie. Kwiaty już tkały swe najcudniejsze
przędze. Dziś zaledwie tło i nie nie można rozpo-
znać, a jutro wyraźniejsze kontury, a za dni kilka
gotowa robota: gobeliny, rysunki naprzedziwniej-
Gre.

sieble

 

Muzyka. Śpiewy, ;
Rozhulało się pole. *
Śpiewają komary, hałasują chrabąszcze,

świerczyki, rechoczą żaby,

Danka zanurzy twarz swoją w trawę i leży,
# dokoła niej tak! halas, że wprost myśli swojej
nie słyszy, :

A kiedy deszcz padać zacznie, stanie na po-
lance otwnftej i oczy przymknie I włosy roz-

puści, Długo stol pod ulewą w swojej zielonej

sukni, po której płyną strumienie wody, podobne

do stośka Inu. 29

To znów biegnie w dzień jasty między drze-

wa, chwyta gałęzie 1 buja się na stlnie uczepio-

nych rękach, wydłużona jak Ijana, rzucając słoń-

cu radosny, purpurowy krayk.

A czasem wydobywa z kieszeni muszlę, którą |

jej Rudnicki darował i przykłada do ucha i słu-

cha długo, długo

-- To ci ślicznie śpiewa - myśli. - Wysoko

i cieniutko, to znowu nisko 1 żałośnie,

Świat zewnętrzny I wewnętrzny był tylko

Instrumentem, na którym wygrywała swoje myśli

leśne, proste, łatwe, n niepojęte dla uszu przyzwy-

czsfonych do fałszywych dźwięków.

(Ciąg dalszy nastąp) , MI «

 

 

Tomasz Editon z zacibkawieniem oglądał nową maszynę w Newarku { wyraził zdumienie i radość

 

cięst

Warszawski  „Kurjer Pi

ny" zainicjował wywiady z

wódcami klubów lewicy s

wej w Polsce na temat zn

ron-

prey
Jmo-

cze-

 
nia zwycięstwa lewicowegd we

Francji.

Z szeregu otrzymanych prze-

zeń odpowiedzi zacytujemy - o-

pinję postów P. P.

sklego i Niedziałkowskiego! oraz

senatora Posnera.

 

Poseł Ignacy Daszyński

Wybory francuskie

raz jeszcze genjusz polityczny

narodu francuskiego Napłóżno

chciano zeń zrobić przy przędwo»

jenych wyborach naród wstecz-

ników 1 nacjonalistów Po kilku

latach demokracja franduska

zwyciężyła, obalając oba gkraj-

ne wrogie Republice stronni-

etwa monarchistów i komuni-

stów. |

Wybory francuskie są znako-

 

mitem uzupełnieniem wyborów

anglelskich | duńskich.+ Za-

chód Europy, a więc:  Abglja,

Francja, Belsja, Danja i Ewe-

cja wykazują obecnie ogrómny

| wzrost liczby socjalistycznych

przedstawicieli parlamentary-

zmu. Socjalizm wywiera w ten

sposób wpływ na rządy państw

i odgrywa bezpośrednio rolę po-

lityczną. I

Wysiłki trzeciej międzybaro-

dówki zakończyły się w Ahglji,

Francji i Danji fiaskiem, niępro-

porcjonalnem do (ości żłota,

którego nie szczędziły Sowiety.

Polska będzie mustała IJezyć

się z tymi faktami. Jef polityka

zagraniczna, oparta o Francję i

o dążność zbliżenia się do Anglji

nie może być nacjonalistyczną

ani reakcyjną. „Zachód" Huro-

py - to dzisiaj demokracja bar-

dzo radykalna i przeniknięła w

znacznej części duchem społecz-

nym.

Jay pp. Chłapowski 1 $klr-

munt dadzą sobie radę z terh ol-

brzymiem zjawiskiem w Zacho-

dniej Europie - tego nie ulał

bym rozstrzygnąć.

Poseł Mieczysław Niedzięł-

kowski:

 

Uważam zwycięstwo bloku le

wicy we Francji za nową wska-

zówkę że okres przewagi żywio-

łów reakcyjnych w życiu euro-

pejskiem dobiega końca. Jedno-

cześnie bankrutuje ten kierinek

polityki polskiej, który  dpart

swój program i swoją taktykę

na t. sw. powszechnym zwłocie

na prawo, „zwrocie", który nie

nastąpił, Nie widzę żadnegd dra  

matu w fakcie upadku bloku na-

rodowego, jeżeli idzie o stano-

wisko międzynarodowe -Polski. |

 

* Przeciwnie, otwierają się nowe |

  perspektywy, jeżeli, naturalnie, |

potrafimy, jako państwo, przy-

stosować naszą politykę zewnę-

trzną 1 wewnętrzną do zmiento-

nych warunków,

Tego nie zdołają uczynić lu-

dzie, zżyci duszą i stosunkami z

okresem minionym. Dlatego

amiana kierownictwa naszej po-

Iityki zagranicznej w Warsza-

wie, a także zmiana na odnoś-

nych placówkach zagranicznych

wydaje mi się dzisiaj paląca ko-

niecznością.

Senator Stanisław Posner

Wybory dokonne 11 jaja we

Francji wywołały kolosalne po-

ruszenie umysłów wcałym świe-

cie.

Od dość dawna już zapowla-

dano w kołach lewicy francus-

kiej, że wybory nie mogą dać

innego rezultatu, niż taki, któ-

ry doprowadzi do rozbiela sztucz

nego I przeciwnego naturze, u-

tworzonego w r. 1919 bloku t.

zw. narodowego. Ale nikt nie

wyobrażał sobie, aby wybory mo

zły dać podobnie przeciwstawny

do wyborów 19 roku wynik.

Zginęli w walce wyborczej pp.

Tardieu, gen. Castelnau, wróg

zaciekły republiki Daudet, Ara-

go. t. zm. szefowie odłamów re

akcyjnych, należącyth do bloku

narodowego. Zginął też niesła-

wną śmiercią jeden z Rotszyl-

dów, hodowca kont z Lourdes,

wybrany, jak każdy się domyśla

nie z tytułu zasług narodowych,

albo dla wybitnego rozumu po-

litycznego.

Przychodzi natomiast do Izby

dawny minister Malvy, skazany

władczą wolą Clemenceau na

banicję, wchodzi do Izby mnó-

stwo socjalistów (102), radyka-

łów lewych, radykałów popro-

stu... Izba francuska dzisiejsza

będzie miała fizjognomję wiel-

ce podobną do fizjognomji osta-

tnich izb przedwojennych Fran-

cfl z tą różnicą, że 29 monarch!-

stówna skrajnej prawicy będzie

odpowiadało 29 komunistom na

skrajnej lewicy. Słowem śro-

dek ciężkości opinii izby przesu-

ngł się bardzo znacznie na lewo.

Jako przyszły szefów rządu

francuskiego wymieniają: Pain-

levego, Herriota, wreszcie -

Brianda. Mówią o dymisji Mille-

rada, który nie tylko był twór-

cą bloku narodowego ale w jego

organizacji posunął się tak dale-

 
 

 

 

Cudotwórezy ksiądz Beli

występie w ubiegłym 1 

 

kościoła św. Piotra po sensacyjnym
godniu więcej cudów nie pokazuje  

Przedstawiciele PPS o zwy-

wie lewicy francuskiej

 

 

|

się zbiera 1 czerwca zbliży się

bardzo energicznie do Anglii, że

będzie się starała podnieść au-

torytet Ligi narodów, że praw-

dopodobnie będzie dążyła do mo-

źliwie szybkiego zlikwidowania

okupacji komisji ekspertów, że...

w pewnym sensie będzie polity»

ką nową.

Wjakim stosunku znajdzie się

ta polityka do naszych spraw

państwowych - trudno zawcza»

su powiedzieć. Niema mniej

wdzięcznego rzemiosła, niż rze»

miosło proroka, Nie ulega ato»

li wątpliwości, że obowiązkiem

rządu naszego będzie ustosunko

wać się energiczniei szczerze do

zmienionej architektury parla

mentu francuskiego i przez ode

powiednie obsadzenie zarówno

ministerstwa, jak placówki pa-

ryskiej wykorzystać przewrót,

dokonamy w polityce francu«

sklej dla dobra Rzeczypospolitej

Polskiej.

 

ZBRODNIA CZY SAMO- |

BÓJSTWO? : 4

Echo krwawo zakańczone)

bawy na Pradze

ko, żo się z nim wbrewwszelkim L WAROO, oSprawa dzi:tradycjom konstytucyjnym zeo- gicznie zakończonej zabawy no-
lidaryzował i dz
twierdz
bowe losy

Palnieve, genjalny matematyk
profesor znany na świat cały,
człorjek Akademii, lewy radykał,
w pewnych momentach życia
socjalizujący, szef rządu -czasu
wojny (on mianował Foche'a
głównodowodzącym) będzie bar
dzo radykalnym prezesem reg-
du, zlikwiduje zapewne b. pręd-
ko całą /politykę -wewnętrzną
bloku narodowego. On zarówno
jak Herriot, jak Briand (twórca
rozdziału kościoła od państwa)
89 antyklerykałami, bez zastrze
żeń wyznawcami szkoły świec-
kiej
Herriot, szef radykalizmu fran.

cuskiego zaznaczył się szczegól-
nie dodatnio, jako burmistrz
Lyonu, gdzie jako organizator
instytucji samorządowych zdo-
był sobie uznanie tych nawet
grup politycznych, które nie wy-
znają jego poglądów.

Briand niegdyś anarchista 1
socjalista fest najbardziej umiar
kowanym radykałem w całej
trójce. Story parlamentarzysta,
znakomity taktyk, plerwszorzę-
dny mówca uwodziciel parlamen
tu byłby przejściem od dawnej
Izby do nowej.
Mówilem dotychczas o polity-

ce wewnętrznej Francji, Jeżeli
chodzi o zagraniczną, to przej-
ście nie będzie tak samo rady-
kalne. I Mac Donald nie wywró-
cił tradycyjnej polityki zagrani-
cznej Anglii. Nie ulega wątpli-
wości, że Izba francuska, która

 

aj musi,
podzielić jego pogrze-

 

 

jak | cnej, jaka odbywała się na Pra-
dze w mieszkaniu funkcjonarju»
sza policji, Zawitowskiego nie
została jeszcze dotąd ściśle wy»
Jagniona.

Żona Zawistowskiego, którą
znalezłono, jak wiadomo, bez
życia z przestrzelongą głową -
wcląż jeszcze dobrze niewlado-
mo, czy popełniła samobójstwo
czy też została zabita.

Sekcja, która miała się wczo-
raj odbyć, nie dostarczyła jesz.
cze konkretnych wyników. Do-
wladujemy się jedynie jako szcze
gółu sensacyjnego, że na ciele
zmarłej stwierdzono, oprócz ra-.
ny głowy, ręki jeszcze trzecią
ranę, widniejącą na nodze.
Wskazuje to, że faktycznie

strzałówbyło trzy z rzędu, Wy-
daje się zbyt bardzo nieprawdo-
podobnem, aby wszystkie one
dane były przez  Zawistowską.
Hipoteza co do zabójstwa zaczy-
na nabierać coraz więcej uza-
sadniena,

Zawieszenie broni w Albanii
 

ATENY, 7 czerwca. - Wis-
domości otrzymane z Albanil
donoszą o zawarciu zawieszenia,
bron! pomiędzy stronami wal.
czącemi,
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przepisywany kwartalnie.

ściowych, od 63.0 i wyżej na rok.
Zalożeny 1806

OSZCZĘDZANIE JEST ZRÓDŁEM MAJĄTKU l
$1 - otwiera konto

| Jeeli Jeszcze nie macie konta oszczędnościowego, otwórzcle Je teraz w

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn
631 Broadway i Boerum Street, Brooklyn

gdzie Wasze oszczędności będą absolutnie pewne. a Wasz procent będzie

"Rata procentowa 1-go kwietnia 1924 - wynosiła ł /25 0
Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świata, a zwłaszcza
przesyłki dolarowe do Polski, Litwy i Czech, po najniższych ratach.
Wynajmujemy skrzynki ognio.trwało na przechowanie papierów warto.

Zasoby przeszło $60,000,000
 
 
 
 

osoba ta jest zdolną, oszcz

Godziny

urzędowe: Codziennie -

W Soboty --
 

WARTOŚC PIENIĘDZY

Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadczą, że

ędną i dobrego charakteru, Jest to

jedna z najchlubniejszych zalet, którą można się poszczycić.

, Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, róg Canal Street

Poniedziałki wieczorami - 5 do Sgodziny

9 rano do 3 popoł.

9 rano do 1 popoł.

    
 

Madison Avenue

- 4%

ROCZNIE $5,000.

$1 rozpoczyna konto.

 

 

United States Savings Bank

róg 58th Street

Procent zapisujemy, jakoteż dajemy procent od
procentu kwartalnie od wszystkich sum od $5 do

BANK OTWARTY: Codziennie od 10 rano do 4 po południu
W Soboty od 10 rano do
W poniedziałki wieczorami od T do 9.

Rzędowe I stanowe banki, Trust Companies
Banki sklepów depertamentowych i prywatne banki NIE są bankam(

t ta a

wam Bexkey łanu New Typ

Bank, który w swej nazwie firmowej nie ma stowa ,,Oszozqd-

nościowy" nie jest bankiem oszczędnościowym 4

Sprawy pieniężne załatwiane przez pocztą *

południa, wat

«
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S'I'RONICA NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK,

t

9 CZERWCA(M NDAY, JUNE 9,) 1924.
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KOBIETA W POLITYCE-

„Zawiedliśmy się na równouprawnie-

niu kobiet w polityce'" - oświadczył nie-

dawno jeden z wybitnych ekonomistów i

mężówstanu w Ameryce.

„Kobiety nie spełniają zadania, któ-

rego od nich oczekiwano, nadając im peł-

ne prawa wyborcze w Stanach Zjednoczo-

nych" - oświadczył niedawno przcwodm
partji republikańskiej, omawiając sprawy
polityki wewnętrznej i bieżącej kampanii
wyborczej.

Zarzuty tego rodzaju [udają pod adre-
sem kobiet nietylko w Ameryce. Dają się
slysze¢ w Anglji, Polsce i wogole we wszy-
stkich państwach, w których kobiety zdo-
były równouprawnienie.

Czy zarzuty te są słuszne? Czy płei
słabsza istolnie zaw. lodła oczekiwania i w
niej pokładane nadzieje?

Według naszej opini, krytyka polity
cznej działalności kobiet jest czysto po-
wierzchowna, a przeto nieuzasadniona.

Kobiela, biorąc pod uwagę jednostki,
odegrała w historji bardzo często i odgry-
wa dzisiaj jeszcze wybitną rolę. -Nie cho-
dzi lutaj o wpływy pośrednie kobiet, któ-
re zawsze prawie w polityce miały domi-
nujące znaczenie. Pomijamyżony prawo-
wite i kochanki królów, książąt i cesarzy,
które kierowały intrygami i faktycznie rzą!
dziły pdnsluaml i narodami, -„Wstydliwe

zakątki historji", jak nazywa Marszałek

Piłsudski, pncmllcmne fakty z życia na-
rodów, dają niezmiernie bogaty materjał
da stwierdzenia, że francuskie zdanie
„cherche la femme" (szukajcie kobiety),
powstało właśnie z przekonania o roli, ja-
ką kobieta odgrywa w polityce.

Ale weźmy pod uwagę tylkote przed-

stawicielki płci niewieściej, które działały
bezpośrednio. Jest ich niemało. W cza:

sach nowożytnych niema okresu, któryby
nie czuł potężnego wpływu władczyń w

spódnicach, jak np. Marja. Teresa, Katarzy-
na Druga, carowa rosyjska; królowa an-
gielska, Wiktorja. |Obecnie mamy dosko-

nały egzemplarz w Marji, królowej rumun-
skiej, której działalność polityczna wywo-

łuje uznanie u najlęższych i najwybred-

niejszych krytyków.

| Jest więc niewątpliwym faktem, że ko

bieta, jako jednostka, może z powodzeniem

konkurować na polu politycznem z męż-

czyzną, zdolnościami i sprytem mu dorów-
nać, a w pewnych wypadkach go przewyż›

* szyć.

 

  

 

   

     

  

Inna rzecz, gdy zechcemybrać w oce-

nę ma Tutaj istotnie należy stwierdzić,

że w masowych działaniach, które są pod
sławą demokratycznego lownouprawme-
nia, kobieta nie posiada tej sprawności i
rutyny, jaką posiada mężczyzna.

Czy to ma być dowodem mniejszych
zdolności? Czy, opierając się na porów-
naniu organizacyjnem, można stąd wysnu-
wać wnioski, że kobiety nie spełniają za-
qan i sprawiły zawód, korzystając z róż
nych praw pohlvcznyh'?

| Byłoby to najgorszym błędem.Lmam
ypacja kobicty masowa, rozpoczela sig sto
sunkowo niedawno, dopiero z powstaniem
emokracji. -Kilka lat zaledwie upłynęło
d nadania pełnych praw wyborczych ko-

biecie w Stanach Zjednoczonych To sa-
mo w Angljiji, To samo w Polsce.

i _Nie mają dotychczas wwnoupmwme-
hia kobiety we Francji, Włoszech i Hisz-
Panji; Nie mają wwielu innych państwach.

Kiedyż więc miały one czas na osiąg-
Kięcie sprawności organizacyjnej, na wy-
robienie sił politycznych.

: -Sedno kwestji w tem, że urggania na
memłę w polltyw pochodzi głównie ze

   

 
-. slow

 

umlędóu czysto partyjnych. Partje, czy
obozyi to wszędzie bez xnjątku chcą po
prostu zasymilować (”gam/age kobiece, 0-
pierając się na prawie starszego, doświad

szego i silniejszego. Lewica narzeka,
że kobiety są mało postępowe, a prawić
przewiduje, że wraz z rozwojem, organi-
zacje kobiece pójdą z Demokracją.

Wrzeczywistości, kobieta wyzwolona
z więzów politycznychi społecznych, idzie
naprzódolbrzymim krokiem. Nie jako jed
nostka, ale jako masa, z którą coraz bar

się musiał liczyć wszechwład-
panujący: mężczyzna,

Bez udziału kobiety wpolityce, niema
Demokracji. wb.

    

   

    

KRWIOŻERCZOŚC ENDEKÓW
W POLSCE

Rzecz

 

dent pospolite} Polskie}  

   nych na karę śmierci, b
oficerów armjipolskiej. Wieczorkiewicza
i Bagmskwgo iepodobało sięto niewia-

 

  

je na uwagę wyciec niegdyś porylywi-
sty, a na starość endeka, nestora feljetoni-
słówpolskich, p. Aleksandra Swigtochow-
skiego. - Swigtachowski pisze:

„Ani w sumieniu mojem, ani waktach
nie znajduję powodu do zmiany wyroku"
Tak napisał obecny prezydent Rzeczypospo-
litej na przedstawionem mu orzeczeniu sądu
wsprawie Niewiadomskiego - skutkiem te-
go rozstrzelany został morderca ideow
trjota, owładnięty myślą ratowania
przez zabójstwo, marzyciel, enluuastm fa
natyk nadzwyczajnej siły i czystości chara»
kteru, Tenże prezydent ani w sumieniu swo-
jem, ani w aktach sprawy nie znalazł powo-
du do zatwierdzenia wyroku śmierci. wyda»
nego przez dwie instancje sądowe na Bagiń-
skiego 1 Wieczorkiewicza - skutkiem tego
ulaskawieni zostali z zamianą na więzienie
dwaj złoczyńcy polityczni, którzy szpiegowa~
I i podkladali bomby z celem  szkodzenia
Państwu i uzyskania osobistych korzyści.
Dla każdego człowieka, oceniającego fakty
w oderwaniu, biorącego je tak, jak one leżą
na powierzchni życia, dwie te decyzje przed-
stawiają tak jaskrawą różnicę odmiennych
miar moralnych, że on nie może sobie jej
objaśnić inaczej, tylko stronniczością _ich
stosowania. Przypuszczenie takie nasuwa się
tem łatwiej, że prm‘onndnmc jest u nas
dopiero „muzyką przyszłości" i że wiara w
jedną logikę, w Jedną etykę, a nawet w e-
den język, wyrażający te same pojęcia dla
wszystkich, jest filozoficznym przesądem.
Co głowa - to inny rozum, co charakter -
to inna moralność, co serce - to inne
cia."

Zaznaczyly pisma w Polsce nie dot-

knięte obłędem św. Eligjusza, że atak tego

rodzaju na prezydenta, jest czemś: niesły-

chanem. Prawo łaski bowiem jest wyłą

nem prawem prezydenta Rzeczypospolitej,

a zastosowanie go, lub nie, jest rzeczą jego

sumienia.
e potr'lfl sobienikt wyobrazić \

przeciwnicy partyjni prezydenta Stanów
Llednncmmch. kiedykolwiek  kwestjono-
wali jakikolwiek akt ułaskawienia

-

przez
niego przestępców praw. krajowych.

Tymbardziej, że pomlęd7 czynem E.
Niewiadomskiego, a czynami Wieczork
wicza i Bagińskiego istnieje ogromna róż»
nica.

Niewiadomski porwał się na majestat
Rzeczypospolitej, zamordował świadomie
osobę prezydenta Narutowicza. Wina jego
była niewątpliwa Zaś w sprawie Wieczor:
kiewicza i Bagmskwgo, materjał dowodo-
wy w procesie wykazał tylko przygotowa›
nia do zamachów nieudałych, lub które
miały być dokonane. Aktualnie udziału o-
bu oskar/onwh w jakimkoluiek zamachu
bombiarskim, sąd nie dowiódł. Obaj byli
dzielnymi w swoim czasie ofuemml a je
den 7 nich na piersi nosit.najwyZsze odzna-
czenie za męstwo - krzyż „Virtuti Mili.

  

  

 

  
  

  

    

Ple7vdenl WOJmechowskl więc, kie-
się sumieniem, nie mógł ułaskawić

Niewiadomskiego, natomiast miał wszel.
kie dane okazać akt łaski Wieczorkiewiczo-
wi i Bagińskiemu.

Polska względna jest i bardzo wglę
dna dla zamachowcówz prawicy. A na
krwiożercze dązema. tych typowych we-
dług „Naprzodu" typów szczedrynowskich,
należy odpowiedzieć przv'kładem z Rosji.

_ Krwiożerczość caratu, doprowadzona
do najwyższej sprawności, nie uchroniła
Rosji od bolszewizmu. Przeciwnie, zrodzi.
la bolszewizm, który metodami masowego
morderstwa cara zdystansowało.

Tego nie chcą rozumieć zezwierzęceni
„chjeniści" w Polsce. -

  

i$ 

«

Państwa z reguły są jednolite tylko
wtedy, gdy są w konflikcie z innemi pań-
stwami. Gdy niebezpieczeństwo
trzne znika, ludzie zwracają uwagę na spra
wy wewnętrzne, wynajdując coraz -nowe
w nich błędy i- niedomagania.

echowski, ułaskawił dwuch komuni: |
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PAN A. A. Paryski w subjem

oświadczeniu

czterem zarzutom z szeregi in-

nych, postawionych mu przez

naszego czytelnika ob. Ostrow

skiego z Toledo, 0.

Oświadczenie to skomentowa»

liśmy we wczorajszych uwa-

gach. Dzisiaj chcemy się zająć

pokrótce zarzutami, przemilcza-

nemi przez p. Paryskiego, oraz

podkreślić, że milczenie jest zna-

kiem zgody. Bo pomyślcie tylko,

Szan. Czytelnicy, p. Paryski, za-

stawionych mu zarzutów

odparciu CZTERECH

wspomniał, A szkoda.

list ob. Ostrowskiego priemil-

czał, tak jak przemilczał cały

przemilczy.,

że list ten wprost zignorował,

by nie zwracać uwagi ogółu na

meryki-Echa" .wobec

polskiego; ale wobec tego, że p.

mimo w  

nam podstawę do zupełnie słu:

zarzuty

 

A więc PRAWDĄ

„Ameryka napisała

senatora W

  

  

go zaintęrpełowania sengtorh ;

nie przeszkadzało mu póź

rozkaz p.

cza ludowego:

PRAWDĄ JEST,

„Ameryki-Echa" - z
 

kiego,

 

mówienia senatora Worni

PRAWDĄ JE

„Ameryki-Echa"

 

zdania, jakich ten nigdy nie wy-

powiedział;

„Ameryki-Echa" .podał
prywatnej rozmowy do wiado-

nym tendencyjnie sensie;

PRAWDĄ jest, że p. Paryski

wydał Historję Powszechną T.

Korzona bez upoważnienia au-

torskiego, na czem zarobił wie-

le, a polskiemu historykowi NIC

nie zapłacił;

natomiast NIEPRAWDĄ

że p. Paryski posłał historykowi

polskiemu za jego pracę $5.00,

o co go ob- Ostrowski

nie podejrzewał, a czemu p. Pa-

ryski kategorycznie zaprzecza,

mHAKI-BEY

zaprzeczył (ylko |

daje sobie trud odpierania po-
i po

tak się
wyczerpał, że o reszcienawt nie

Gdyby p. Paryski był wogóle

szereg podobnych listówi praw-
dopodobnie wiele innych jeszcze

to pomyslelibySmy,

faryzeuszowskie stanowiSkp „A-
Postepu

Paryski zabrał głos, by odeprzeć
tylko cztery zarzuty - których

ystko nie odpart - a
resztę delikatnie ominął, tą dało

sznego twierdzenia, że pozostałe
ą nawet według p. Pa-

| ryskiego prawdziwe.
JEST, że

na
ickiego pułk—hf):

rzowsku z tylu, pumimn. be jej
redaktor miał możność otyarte-

PRAWDĄ JEST, że yedattor
.. Ameryki-Echa" oklaskiwhi mo
wę senatora że złożył datek pie-
niężny na pracę Wyzwoleni., co

ej na
Paryskiego głupio i

po chamsku zaatakować działa-

że redaktor |
rozkazu

wydawcy przekręcił treść! prze-

przeciwko czemu protestuje wie-
lu czytelników„Ameryki-Echa";

, że redaktor
włożył stnato-

rowi Woźnickiemu w usta takie

PRAWDĄ JEST, że redaktor
treść

mości publicznej w przekręco-

jest,

NESIE DNIA

 

 

| ..i wreszcie PRAWDĄ JEST,
że „Ameryka-Echo" podaje nie-
mal wszystkie kablogramy i ra-
diogramy „Nowego Świata" bez
podania źródła.
Tu musimy zaznaczyć, że inne

pisma polskie, które i w dziesią-
tej części nie są tak zamożne.
jak „Ameryka - Echo", ponoszą
część kosztów, związanych z
przesyłką z Polski kablogramów
i radiogramów, 1 tu znów nasu-
wa się pytanie, czy tego rodza-
już postępowanie zostało podyk-
towane „wraźliwością" p. Pary.
skiemu ideowością, czy też ge-
steftem? Czy idea. czy też ge-
szeft nakazuje ho tac bez
płatnie z tego, za co inni płacą?
Nie żądamy na to publicznej od-
powiedzi od p. Paryskiego; wy.
starczy gdy odpowie na nie w
swojem sumieniu, jeżeli go wraz
z uzdrawiającemi pierścionkami
nie sprzedał hurtem lub detali

| cznie.
' Są jeszcze. inne prawdy o „A-
meryce-Echo" i jej redaktorze,
których ob. Ostrowski nie poru-
szyl. a które-mamy nadzieję-
wyjdą powoli na światło dzień-
ne.

  

JULJA Plasecka, widząc jak
różni urzędowi słudzy boży przy
zapalonych świecach odprawia-
jz? różne praktyki, mające ulżyć

cierpiącym duszom na tamtym

| świecie, odwrócić chmurę gra-

| dową, lub wybłagać deszcz w

| czasie posuchy, albo usposobić

bóstwo przychylnie do przedsię›

„wzięć człowieka, i za to wszyst.

'ko pobierają pieniądze - posta«

nowiła zająć się podobnym pro-

cederem. Zaczęła leczyć ludzi

„magicznemi wannami", Kąpie-

le odbywały się przy zapalonych

świecach, a Piasecka wymawiała

w niezrozumiałym języku zakle-

cia. Jedna taka kąpiel kosztowa

| ła tylko 90 dolarów, a miała być

| pomocna we wszystkich dolegli-

wościach, włącznie do „złamane-

go serca".

Policja wdała się w tę sprawę

i pomysłowa Piasecka powędro-

wała do sądu, a stamtąd do wię-

zienia na 6 miesięcy do trzech

lat.

Piasecka dostała się do wię-

zenia dzięki swej nieświadomo-

ści. Gdy wyjdzie stamtąd, będzie

wiedziała, że prawo odprawiania

tajemniczych praktyk przy za-

palonych świecach wymawiania

przytem zaklęć w języku nie-

zrozumiałem i pobierania za to

wszystko sowitego wynagrodze

nia, przysługuje tylko tak zwa-

nym sługom bożym. Piasecka

dowie się, że żyjemy w społe-

czeństwie praworządnem, które

wymaga nawet urzędowego po-

zwolenia na wykonywanie prak-

tyk kuglarskich | zawodowych

kuglarzy _otacza _specjalnem!

przywilejami, chroniąc ich przed

konkurencją |kuglarzy - amato-

row,

 

 

 
 

Z OSLEJ LAM
„PRZEWODNIK KATOLICKI

wydawany za parafjalne pienią-
dze, takie pouczające „artykuły"
podaje swoim czy u—Inlknuł'

„Wiosna i lato jest najnie-

bezpieczniejsze (czyżby?) w

życiu człowieka, gdyż w tym

czasie dopuścić się lub popeł-

nić coś takiego, czem (siebie

 

jak córka zawsze i wszędzie

jest zmatką, syn z ojcem, mąż

z tong, a Zona z mężem, nie

tylko na wyjazdach, kąpie-

lach, majówkach, zabdwach,

tańcach, spacerach, odwiedzi

nach, ale nawet jak idzie do

kościoła na nabożeństEo lub

 

na Mszą św. Strzefonbgo P.
Bóg strzeże, Nikt sobie nie
może zaufać ani tei |komu,
gdyż te zaufania ni
przyczyną sromoty i nipszorg-
ścia Kto rzeczywiście chce u-
niknąć sromotny i niszczę-
ścia, ten używa wszelkich
środków ostrożności wszę-
i w każdym czasie. | Każda
panna, kawaler, mąż i żona,
gdy lekkomyślnie mówi o o-
stroźnośi, oj trzepa źwrócić
uwagę i trzymać na pasku, bo
może urwać się i pulimé na
matowy f"

 

 

Inny tygodnik.też _katolicki,
„NOWINY MINESOCKIE" tak
oto bawi swych czytelników:
„Odpowiedzialność- |

Często się zdarzy, że. jesteś-

my zFuhwsceni przez nlp-wotum

r

 

w zo.
   

az są

 

oszczędzenie na tym lub owym
uczynku bez uwagi na następu-
jące koszta utrzymywanta, czyli
koszta operacyjne
A zwłaszcza jest to rzeczyw!ś-

tą prawdą w budowie nowego
lub w przerobieńlu starego bu-
dynku. Oddanie kontraktu od-
powiedzialnemu kontraktorowi,
który zajmuje się budową w
ogóle, znaczy wiele dla właści-
ciela".

hańbi wobec ziemi i nieba. |_Niech WamPan Jezus tego
Do uniknięcia tej hańby i u. |Wszystkiego niepamięta!
padku, najbezpieczniej |Jest

Z PRASY 1 0 PRASIE

Detroicki „Dziennik Polski" w
sprawie _zbrodni popełnionej
przez dwóch młodych zd
wanych miljonerów, pisze:

„Proces Leopolda i Loeba, mlo
docianych morderców w Chi-
cago, żapawiada się imponu-
jaco. Ojcowie morderców, za
równo jak ojciec ofiary
Franks, są miljonerami. Ra-
zem najmniej 25 miljonów
dolarów wchodzi w grę w tych
trzech partjach. W obec
wszechpotęgi dolara może się
powtórzyć historja Thaw'a:
niepoczytalność,» dożywotni
dom obłąkanych, potem w swo
im czasie „uzdrowienie"i wol.
ność.

Biedak będzie sto razy po-
wieszony niewinnie, nim je-
den mijoner pójdzie na szu-
bienicę."
Dziennik Polski tylko przy-

puszcza że może powtórzy się

my kategorycznie, że .wszech-
mocny dolar pokona z łatwością 

historja Thaw'a, a my twierdzi»

 

 

 

słabą sprawiedliwośc Bogaci
mordercy nie zawiszą na szubie-
niey.

Szubienice w czasach normal-
nych istnieją dla biedakow, a
tylko wyjątkowo wczasie rewo-
lucji-dla bogatych.

OMAITOŚ
CI

HISTORIA NATURALNA

Gdzie jest ojczyzna drzewa kakac-
wego? Jak otrzymujemykakao?
Jaki alkaloid zawiera w sobie
kakao?
Ojczyzną drzewa kakaowego są

Indje Zachodnie i Południowa A-
meryka. Ponieważ jednak przyj.
muje się ono we wszystkich go-
rących krajach, przeto plantacje
kakao znajdują się również i w
Afryce oraz Australii.
Kakao należy do rodziny roślin

Theobroma cacdo („Posiłek bo-
gów", jak je nazwał szwedzki na-
turalista Linneusz). Jest to małe
drzewko, rzadko kiedy sięgające
ponad 16 lub 18 cali, o dużych,
podługowatych liściach, okrywa
jące się kiśćmi żółtawych kwia-
tów. Owoc jego bywa od sześciu
do dziesięciu cali długi i posiada
kształt banana lub ogórka. W
środku zawiera on niezliczone
mnóstwo owalnych ziaren wiel.
kości małej oliwki.
Po zerwaniu owoce zostają 0-

czyszczane z miękkiej, mięsistej
ielającej ich wnętrza.

anwnlc ziarna kakaowe zosta-
ją palone, podobnie jak kawa i
wyłuskiwane zcienkiej plewy, W

ie procesu oczyszczania zo-
staje z nich wyeliminowana część
tłuszczu, któr idzie na sprzedaż,
jako masło kakaowe. Oczyszczo-
ne i opalone ziarna kakaowe zo-
stają następnie mielone na make,
Wtakiej formie otrzymujemy już
kakao gotowe do użycia. Po do-
daniu do kakao odpowiedniej ilo-
ści cukru, zapachu wanilji itp. do
datków, otrzymujemy czekoladę
Kakao zawiera w sobie stymu-

lujący: pierwiastek-teobrominę.-<
Jest to alkaloid, przypominający
kofeinę w kawie i działający u-
jemnie na system nerwowy.

   

  

    

 

RZECZY RÓŻNE

Kiedy była ustanowiona nagroda
Nobla? Za jakie prace zostaje
ona przyznawana?
Fundatorem tej instytucji był

znakomity szwedzki wynalazca i
filantrop Alfred Barnard Nobel,
który, umierając, przeznaczył w
r. 1896 fundusz w sumie $0,200
000 na wydawanie nagród ty
uczonym i literatom, którzy swe-
mi dziełami najbardziej przyczy-
nili się dla dobra ogólnoludzkie-
go. Nagród wydaje się orocznie
pięć po $40,000. Przeznaczają się
one za dzieła z dziedziny fizyki,
chemii, fizjologji albo medycy:
ny, literaturyi utrzymania poko»
ju powszechnego. Razem z czter-
dziestoma tysiącami dolarów na
grodzony otrzymuje złoty medal
i odpowielni dyplom. Przyznawa
nie nagród odbywa się każdego
10 grudnia w rocznicę śmierci
Nobla. Szwedzka Akademja U-
mieętności wydaje swój sąd i
wydziela nagrodę za dzieła i wy-
nalazki z zakresu chemji i firy»
ki. Medyczny Instytut w Sztok-
holmie jest autorytetem w zagad-
nieniach mędycyny i fizjologji;
Szwedzka Akademja udziela na-
gród za najlepsze dzieła z litera-
tury; nagrody pokojowe leżą w
kompetencji specjalnej komisji z
pięciu osób, wybranych z nor-
weskiego parlamentu.
Z Polaków nagrodę Nobla o-

lmmh- Marja Skłodowska za
ce w zakresie chemji i Henryk

snenkuemaza pomxexć „Quo Va.
dis.

    

  

  

WERSAL 5 czerwca.-Robot-
nicy zatrudnieni w izbie senału
i parlamencie, przybyli dzisiaj
do Wersalu, by oczyścić salę Pa-
łńcu, w którym się odbywają
wybory prezydentów.

Zarządzenie -przygotowania
hali pałacu zostało wydane na
skutek ogłoszenia rezolucji u-

j przez i le-
wicowe domagajace sig rezygna-
cji obecnego prezydenta Mille-
rands a ,

dam$
Czytelniczee L. S. z -Za-rzuty, jakie stawiacie -zwiąkowczyniKoszakowskiej, są bardzo poważnej  

220 Emst 14th STREET
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natury, i jeżeli macie dowody na posparcie tych zarzutów, to powinniściewystąpić z niemi na sejmie w Filadel-cjiListu Waszego nie ogłosimy, gdyśto doprowadziłoby do polemiki pomię-dzy zwięzkowczyniami na lamach naszego pisma, w my na to nie mamymiejsca. Nowy Świat stawia sprawęzasadniczo: jeżeli na urzędach publi-cznych znajdują się ludzie skompro»mitowani, to trzeba ich za wszelką conę usunąć. Sejm w da mozność to uskutecznić. Nietylko nieod«powiedzie i skompromitowane komi»sarki winny być usunięte, lecz przesdewszystkiem główna klika w Chica-go, albowiem od niej idzie demorkli»zacja na wszystkie strony. Niechzwiązkowcy w Yonkers wermg siędo pracy i zrobią cząstkę roboty nadobaleniem kliki, niech to samo uczy»nig związkowcy gdzielndziej. a 1 pew=nością zdemoralizowany zarząd Związeku padnie. A gdy zniknie głównesiedlisko zepsucia, to i mniejsza ba-gienka. wyschnąZwiązkowey w Yonkers winni skontentrować swoje siły do oczyszcze»nia swej organizacji od brudu. Sejmw Filadelf}i blisko. Wybierajcie ucsciwych i postępowych delegatów.
Czytelnikowi J. 8. Z. Mona: Popaszport musicie zwrócić się do Kon.sulatu Polnkdego w New Yorku a poInformacje. dotyczące podrózy, dojednej z kompenji okrętowych. Adre-37 tych znajdziecie w No.wym gwiecie
Czytelnikowi P. E.: Mat more spreewadzić tonę poza kwotąw 6 »Czytelnikowi J P.: Informcaji tą»danej udzielić może Wam Konsulat.W Polsce istnieje niejedno towa.rzystwo opieki nad starcagil, lecz nieposiadany dokladnego adresu żadne.go r nich. 
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oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych, - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska
A. ROŻEK

327E. 14 St., New York City
 

ADWOKAT I NOTARJUSZ
JOZEF HELLER
28 FAIL Nthfilm!
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European Phonograph

& Plano Co.
Ave. A. & 10th Straet, New York
Gramofony, Planole { Pianina

za gotówkę lub na spłaty
- Katalog  przyślemy darmo, -

Polskie płyty ! Musie Rolls.

  
 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz
Laki LEKARZ

26 Second Ave., New York City;

srecratnore

Leczenie elektrycznością i

diagnoza za pomocą

PromemX"
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Trzy konie wezmą udział w międzynarodowych wyścigach w Pa-
ryżu: Nellie Morse, Mad Play, Pransute
 Tak wygląda miasteczko Wetumka w Oklakoma po burzy, jaka szalała nad tymstanem przed kil

koma. dniami«

 

 Wszystko będzie w porządku. W New Yorku na wszystko sposób się znajdzie, 7dzieć, gdzie i jak. A ci chlopey. wiedzie i gdzie i jak..

 

 

 

 

Edward Herriot (z kapeluszem wręce) jest obecnie duszą postępu we Francji po świetnem
zwycięstwie odniesionem przez robotników przy wyborach

 

W porcie w Honolulu martwe stoją trzy) okręty: Intrepid,
Intrepid, Dharma i Erie, Czekają na lepsze czasy
 

  

  

f|1
||
| Rycina przedstawia adwokata. inlodych mordercéw (po lewej). Rodzice zwyrodniałych mło-

zieńców przeznaczyli iljon dojarów na obronę życia obu skazanych
  
 

 

 
Jeden robotnik został zabity a trzech zostało poważnie rannych, gdy stalowa struktura kamienicy| w Spokane zawalila się

 

Nie gorszcie się, Mają patent i pozwolenie ną publiczne (jedno-razowe) całowanie. Zastępca gubernatora Al po wielu :# prosstkodath narosscle ofentt stp * Ceremonje pogrzebowe ezłonka Ku Klux Klanu, który coraz otwarciej wy

  

. Dorfield wypróbował na sobie skutecznie wynalazek samobójezy. Dziś spoczywa w grobie.
Wynalazek udał się

 

 

Wyszła zamąż, dowiedziała się
po ślub i

sprzedaje banany na East Się
i wniosła skargę o rozwód i od-

ie oj

    

|
Po lewej stronie Nathan Leopold w środku: pro kurator Crowe, po prawej Riehned Loeb. Obaj mor- szkodowanie wsumie 100 ty. Ana Stillmap zaręczona jest z fyner bógatego bankiere R. P:dercyzłożyli zeznania przed prokuratorem Crowemi, który ich na tej podstawie formalnie oskarżył sięcy dolarów. A gdzie iitość . ..., opklnsJoyc- poraz piąty zatańczyła! tw" zało Davisona. każdemui sparwń przygotował dla ławy przysięgłych urocza, Soliowny? takim. 1ym razem maż Jest arystokratę,

«, pani James Stillmana in!
Procesów
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_ i . . aat ania ;; e « w a Dziennik Związkowy, uchwa- Praca dla Kobiet Interesy do sprzedania Realne”; it 70,5545 a

mlana OCl u « lilismy na posiedzeniu dzia 27go (Help Wanted: Female) (Busnness Opportunities) (Real Ex
ąg kwietnia, br. podać swój głos -

przedsejmowy w organie rwigz- lrxfilelnkNlAl do, sprzedania w dlt-nf
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Strasznie kapryśna jest ta mo sztuk tych rozkładów? Dwa- milet, złożony z trzech osób, któ- nek Plia WP CBU atty M Kardas wo

ja Ziuta. Poprostu zamęcza dzieścia pięć? Dobrze! Po sto rym powierzono zredagowanie o- 3* ""T”” Wiatwiej,gy wię, anai w.: ["Is » * ine, ren oxo! tki
mnie swoim! kaprysami. Niech tysię Bardzo dobrze! Razem wego głosu, Do Komitetu weszli plci-ruin Zgłoszenia muffin» Piex”

tam! W drobiazgach ustępuję należy się panu dwa miliony i ob. Franciszek Drwal, Antoni :=

zawsze, a że kobiety są zawsze płęćset tysięcy, to pieniądze! A Kaczmarczyk i Antoni Rolniak Prue-a dla Mężczyzn *Wen ‘.,,L,"w1YEE?f,“afl?|Xfiy - xtoma werants
drobiazgowe, więc uważają mnie teraz idź pań na złamanie kar- Komitet ”"dwwullw' ~1c14h;brn- Mesp wanted Mole)___ TX WTN" (7x XS sff'żfr'”rl£i

is ku! ze swego zadania, lecz w tydzień w
a wann usteplinaicl. - patme}, niy Wy pra swa ROBOTNIKÓW do sprzedania z powa: | Wariek & Park Ave. Longh&m

Nie mówię tu o Ziucie, bo Ziu- Jegomość mruknął - zdaje - R a prowincję, jesze rent. ® glos. przedseimowy w. rtwigzko- $lmch dobrze zmudowanych mężczym mum rii Sobek; INtn kocha mnie do szaleństwa i o się „paskarz" i odszedł, z : 7 ma". wyrobu cukru, sta The A Thks T at jane 2 dow in
. : . ym. organie UMDĄ to ›poopu- € ś j wire zgłosiit| 72087-00 Ubdnden N die dobrymielec na

zdradzie mowyniema, ale to nie Ziuta nie przychodzi. Wybi- Ba Rife * Tawade In PDW do sprzedania w fabry- durich " » wen <A (T6
i w 3 - f cane) okolle H4 Ken ve. aki intere aszac. się, oro A

zmienia postaci rzeczy, że Ziu- ła 9-ta godzina. Muriel Ostri re myspecjalnie WINZHIŚ'") m National Sugar Refining Co. |!" ) sere ® i (BTT: b tos mie,
ta uważa mnie za człowieka, Czyżby wcale przyjść nie mia ”$:” Ol’mdrk aktorke cięk, WB temy wia zNTT! ---. "-: 2 M1 ry $ ; . . wt st no in c Ts Beres saci -
który zapatrzony wjej lapi-la- ła? O tęsknoto moja nieukojo- rmy wien im podaliśmy mianowicie w jed- „ 5" WLAN CITY | wna ror, nokie,z go koce | Poty, py ".; P ; : - 5 w erry a n a 100 m * P0
zurowe oczy, pójdzie i na stos na! O Ziuto moja ukochana! I|-------------........ nym paragrafie, ażeby posłowie ames KS („Fuwy wioInc. a" Ram (2nd t (Ge

i fy" me ; , rode wh NNdla jej kaprysu. czemu kazałaś mi przez trzy go- charki Maciejowej. Na samem na sejmie kierowali się tylko | / ”' Moonie fre ot ean. ap
: | . . * , i - a o otrzeny. 2 z wTak było i 3-g0 kwietnia te- (śliny czekać pod tymsłupkiem? | zaś dnie, dla tej większej niespo- ylrfma'“ ”trądu?" :(:lldr'lx” WNW '1'3n„.„z„',3?: HAR Realności do sprzedania w ie

zemu | Związku i roboczego 0 re-go roku.
Umówiliśmy się o schadzkę.

Miałem czekać na nią obok przy
stankn tramwajowego. Ziuta
zastrzegła się przy pożegnaniu:
„Tylko pamiętaj, ani dalej, ani
bliżej, jak tylko przy przystan-
ku masz oczekiwać, bo inaczej
pójdę sobie i już."
To „już" oznaczało maleńką

groźbę, o której doniosłości
mógłbym wiele _powiedzie
Znam Ziutę i wiem, vo to ozna-
cza, gdybym się ściśle nie za-
stosowała do jej życzenia. Gdy-
by mnie nie zobaczyła na ozna-
eJonem miejscu, gotowa zawró-
cif do domu, aby mi udowodnić,
ża jej wola ma być dla mnie
6mm O znamją dobrze!

" Czekałem więc.

Specyficzne kwietn. deszcz.
zmieszany z drobniutkim kapuś
ninczkłem śniegu, ciął od ucha,
a Igielki śnieżne zdawały się na-
kłuwać skórę do krwi.

Czekałem. Naprzód na obu
nogach, potem trochę przemo-
kłam w prawą nogę, więc sta-
lem na lewej, później tańczyłem
na miejscu „jawę",  ucierałem
nos, który zamienił się w niedom
knięty kurek wodociągowy, prze
cierałem zroszone binokle, pa-
trzalem na zegarek.?! czekałem.

Ani bliżej, ani dalej, jak tylko

przy słupku, jak zwykle, o-

późniała. Czemu ta dziewczyna

zawsze się spóźnia? Ale za to

jakże słodkiem jest pr. itanie?

Jakbym ją widział, Spieszy z za

krętu ulicy w fjoletowym wiosen

nym toczku na płowych, roz-

wichrzonych włosach, figłarnie

oczęta kokietują i pieszczą tak

słodko, a usta pąsowe szepcą

jedno, jedyne słówko pieszczoty

tak dobrze znanej, że zapomi-

nam o świecie bożym, czekaniu,

deszczu 1 zimnie kwietniowem.

Zegar wybił 8-mą wieczorem.

Zluty niema!

Obok mnie stangł jakiś podej-

rzłuy obdartus | zawołał prze-

raźliwym, śplewnym falsetem:

„Rozkład jazdy kolejowej wat-

ny od 1 kwietnia. Zmiana po-

ciągów".

Pomy

krzy i pójdzie. Trochę cier-

plfwości, a Ziuta nadejdzie i u-

wolni mnie od słupka tramwa-

Jowego.

-- Rozkład jazdy kolejowej,

ważnyod 1-go kwietnia! Zmia

na pociągów!

-- Psia krew, czemu on tak

śpiewa fałszywie? -,

-- Rokład jazdy kolejowej,

wążnyod 1-go kwietnia.

na pociągów!

- Czego ten człowiek chce

odemnie? Boże, zmiłuj się na-

demną! A tu ani ruszyć się mo-

ge z pod słupka tramwajowe»

 

          

 
go!

-- Rozkład jazdy kolejowej,

ważny od I-go kwietnia. Zmia-

na pociągu:

-- Człowieku, czego ty chcesz

odemnie? -- spytałem błagalnie

odbartusa.

i- Rożkład jazdy kolejowej,

wdźny od 1-go czerwca, Zmia-

- na pociągów!

-- Czy chcesz, abym zawołał

policjanta?

- Rozkład jazdy kolejowej,

Any od 1-go kwietnia. Zmia-

pociągów!

Czułera, że gdy nie przestanie

tej samej tonacji i bez zmia-

wykrzykiwać to oszaleję.

|- Pznie słodki - zwróciłem

się do obdartusa - idź pan stąd

do djabla. Miasto takie, duże,

a pan obrał sobie właśnie ten

sam słupek tramwajowy, gdzie

Ziuta kazała ml czekać. Proszę

puna, idź pan trochę dalej...

panu tego nigdy nie zapomnę!

-- Rozkład jazdy kolejowej,

ważny od 1-go czerwca. Zmia-

na pociągów!

Wpadłemna geujalny pomysł:

- Panie - rzekłom - od-

przedaj mi pan więc rozkłady

jażdy l idź pan stąd do stu ty-

_ sigey djablow. No, mówię prze-

- „glóż wyraźnie! Wiele pan ma

[*-

g
4

=

 

 

Furknie, jak sarenka pod ramię z

Pokrzyczy, po-

 

 

ania moje przerwało

chrząknięcie.

Co to? Czy mnie oczy nie my-

lą? Obok mnie stoi znów ten

sam niedawno odprawiony ob-

dartus z plikiemnowych rozkła-

dówjazdy ważnychod 1-go kwie

tnia.

- Coo00? Pan znów wrócił? I
- pytam ochryple.

Nie mam nawet czasu zasta-
nowić się nad jego odpowiedzią,
bo to, co widzę po przeciwnej
stronie chodnika, pozbawia mnie
przytomności, mrozi krew wży- |
łach, paraliżuje mózg - jednem
słowem unicestwia mnie zupel-
nie.

Ziuta! Ziuta moja ukochana,

 

jakimś oficerem. Schyliła plo-
wą główkę w ffoletdwym tocz-
ku i całem ciężarem swego cia:
la opiera się na ramieniu ofice-
ra. Poznaję ją! Tak, to ona!
Coś mi poczyna łkać i zawo-

dzić spazmatycznie w duszy, |
Ziuto moja! „Czy to jest ta mi-
łość, o której tyle mi mówiłaś?
Czy to jest owo bezgraniczne
oddanie 1 szczęście, które dać
mI miałaś w życiu? Gdzie ta mi.
1 Gdzie to odanie? A jeśli
niema miłości, to gdzie ten po-
ciąg ku mnie, o którym tyle mó-
wiłaś? Powiedz!
Jak oszalały wzniosłem rękę

ku niebu.
- Gdzie ten pociąg ku mnie"

Gdzie pociąg?
- Zmiana pociągu od 1-go

kwietnia? zaskrzeczał :obok
mnie stojący obdartus.

DRĄGANIE KUBY

RAPTUSIAKA

Ze to teraz mamy wiosnę, i o
ile co pięć mmut nie głzmi, jest

naogół przyjemnie na świecie.
Wziąłem pierwszą lepszą ksi

kę pod pachę. Poszedłem użyć

majówki na sam koniec zrujno-

wanego parku Staszyca, gdzie

kozy obywatelskie wierzby m. st

Warszawydo cna z kory ogryza-

ją. Nademng stadami wzlatały

aeroplany, ze szczętem okopcone

dymem, czarnym jak sumienie

zbrodniarza. To z niespalonego

dokładnie węgla z kotłowni na

stacji filtrów. -Z wysokiego ko-

mina lecą w świat całe wagony

węgla, zmieszane z trochę pary.

Nadplacem Teatralnym dają so-

bie rendez vous zdymem z ko-

mina Teatru Wielkiego i biorą

ślub wpłócach publiczności.

Otóż siedzę i czytam, a jest to

książka napisana przez młodą

panienkę. Sama dzieci niema,

ale zna duszę dziecka, bódajby

jej samochód zbogaconego rzef-

nika przez środek rękopisu prze-

jechał! W powiastce p. t. „Co

ciocia Klimcia przywiozła sios-

trzeńcom na Boże Narodzenie".

dowiedziałem się rzeczy, na któ-

re zwracam niniejszem uwagę

zarządu zakładu dla chorych ner

wowych w Drewnicy. Proszę so-

bie wyobrazić. przywiozła walizę

naładowaną podarunkami dla

wszystkich domowników. Jak

zaczęła rozpakowywać, na wierz-

chu było żelazko do prasowania

dla mamy, śliczna strzelba dubel

tówka dła taty, trzynaście to-

mów encyklopedii Orgelbranda

dla siostrzeńca Józia...  Pomi

dzy innemi, również ciężkiemi

 

 

 

  

   

 rupieciami był i rade? dla ku-

dzianki, ciocia Klimcia ukryła...
proszę zgadnąć co?
mowy, napełniony gazem, dla
dwuletniego |Bolesia! -Balonik
gazowy na dnie walizy, napel-
niony żelazem, stalą i miedzią!
eby to drzwi z bukiem zatrzas-

lo! Książka z cudnemi obrazke-
mi, malowanemi, rzeez prosta,
przez inną panne z dobrej ro-
dziny. Dwie panienki wspólne-
mi siłami stworzyły zbrodnię.
Zamordowały sens i logikę. Daj»
cie mi w ręce wydawcę, który
popełnił to paserstwo. Pomsty,
pomsty!

Zle mi się po przeczytaniu
zrobiło i co tchu pobiegłem do
apteki. Wpadami tracę pozos-
tale resztki przytomności. Do
tego prnplatalo się silne ude-

rzenie krwi na mózg, bicie serca

i kilkanaście innych przypadłoś-

ci. Przyczyną było rozczulenie.

Dwie przeszliczne pomocnice ap-

tekarskie, blondynka i szatynka

zwijały się nad przyrządzeniem.

dosypywaniem, zawijaniemi do-

reczeniem lekarstw. Chorzy pla-

cili i odchodzili z podzięką na

ustach.

Porównałem je z autorkami

książki o baloniku gazowym, u-

krytym pod rądlami i doszedłem

do wniosku, że istnieje jednak

na świecie praca kobieca dla spo-

leczeństwa pożyteczna.

KORESPONDENCJA

ALBERT, W. VA.

W tutejszem
wem jest nas około

skich rodzin. L mu
w. przyjaź

negostronnictwa y

Jest to tem bardziej pociesza»

jucem, ze sig lak trzymamy tu

w polskości, ponieważ nie pd

damy faktycznie ani polskiego

klubu, ani parafii, ani lekarza, a-

ni żadnego przewodnika. A jed-

nak tu ludzie są postępowi i ko-
chający Polskę. Nie wierzymy w

żadne zabobonyi staramy

razem z postępem, obywając się

doskonale bez agentów rzyms-

kich. Jest tu kościółek, a wnim

ksiądz Irlandczyk. Do niego jed-

nak nie mamy żadnej ura bo

nie strzyże swoich baranów,

jak to robią inni i nasi księża.

Czytamytu różne pisma postępo-

we, a więc przedewszystkiem No-
wy Świat. Od takich plsm, jakim

obecnie jest DZIENNIK ZWIĄZ-
KOWY, to się ludzie odstręczyli

i gardzą nim, jako organem nie-

władomczyków. Dużo z nas na-

leży do Związku Narodowego Pol

skiego. Nasza grupa No. 756 li-

czy 998 członków.
Zważywszy na niecrą, antyde-

mokratyczną politykę, jaką upra-

Balonik gu.

 

  

  

  

  

     

zagłębiu: węglo-

25,000 pol-

c
  

    

 

  

   

 

   

  

  

by nie słuchali jakiejś maas
z pod znaku Niewiadomskiego.

Redakcja ZGODY tych pazę słów

o Niewiadomskim przepuściła

Napewno was, panowie od
Związkowego, ukłuły bolenie te

słowa. A przecież my, związków

cy, mamo prawo wyprwiedzieć

w głosach przedsejmowych swo-

je słuszne żądania
Ponieważ redakcja Niewiadom

skiego nie chciała zamieścić na-

szego głosu, to «mi zwracamy do

redakcji -Piłsudskicą -Prosty

musi przeciez znaleźć

kogoś na swoją obronę. któby #0

poparl i stanął w chrom: jego
krzywd.

życzę Nowemu Światu Jflk naj-

pomyślniejszego rozwoju Hpuwm
dzenia w jego pracy.

Antoni Kuczmnnrn k.

POSZUKIWARM.“

 

  

 

  

  

Konsulat Generalny uprasza
osoby niżej wyszczególnione,
lub osoby mogące udzieli infor
macji o nich, o łaskawe zgosze

nie się do Konsulatu Generalne-

go Rzeczypospolitej Polskiej, 953

Third Ave., New York, N. W. ce-

lem otrzymania wiadomości ro-

dzinnych lub majątkowych.

Miller Edward, Polak katolik,

stale w Brooklynie, N. Y,

Muzyka Roman syn Jana,od

1913 r. w New Yorku

Mazur Franciszek, od 1920 r

w Chicopee, Mas

Szydłowel Shilar -Nestor, o-

statnio w Carnegie, Pa.

Skrzypczak Michał, poszukiwa-

ny przez Konsulat w

Pa. ,

Tyliszczak Anna, stale w New

Yorku. *

Halbin Szczepan, pochodzi ze

wsi Jankowice, pow. Chrzanów

Poszukiwany przez Józefa Ko-

zlarza.

Drohejko Józef, pochodzi w

Wilna, poszukiwany w spra-

wach spadkowych.

Godek Jan i Apolonja, stale w

New Yorku.

Żuchowski -Michał 1 Włady-

sława, poszukiwani przez Karo-

linę Chęciską.

Indyk Tomasz, poszukiwany

przez Katarzynę Indyk

Byczkowski Jan, ostatnio w

Claremont, N. Y.

Barański Józef i Leokadja, sta

le w New Yorku.

Halnryk Zygmunt, zegarmitrz

stale w New Yorku. i

Zyskoski Aleksander, stale w

New Yorku.

Brunt Marta,

Yorku.

Ks. Szefer Rafał, poszukiwa-

stale w) New

 ny przez Emille Grochowską.
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o do avartamenty
pain od 16 40 1 zo
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Astron
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do 10 30 reno

   

 

   

czyk: polek gie
ni sę to „um-mwe
cit Domu sto rune
Hace ino

uchanld --
». pracowal!
T
einości tak w go

lowan aat .Zetonlt
mie do reataurac}) Domu Na
todoego a Marke: Place. New
York clo L

POTRZEBA kilku „Mailerów"
skala unijna; dobre warunki

  

 

 

pracy. - Zgłoszenia „Nowy
Świat!
rom rokowi pa z
.eu-„4TRN 1:

do J. Marchisto Bwartenwood|

 

MAILERS potrzeba, robotników
do pakowania gazet do wysył-

ki, dobra zapłata; stała praca.
Zgłoszenia do redakcji: Hunga-
rian Nepszava, 24 Union Square
New York. (9m)

Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

 

(Real Estate for Sale)

s akrów, dobre) lokacji -w
dom

na woda: prze
farm" Cena $12,000. Gotéwid16.10).
48 ARROW farma. Miko mi

  
r. wanienum»N

- 11800. Gorówki
terma o 19 w Sr

34 mill og New, York mite dy
Mala ime mienia
krow) /z k r. akrów unum

Gotówka: 1
wypiesiay fermy: na domy

ece) .informacji. udziel!

STROM & SZEMPLENSKI
sępzia POKOJU

127. Eilzabsthta st w. 3. 

 

19, pokotowycoxsacki
dom.

krów.
Photo

ve, Brooklyn: Otwarte w
(ae

NISKA CENA

Tylko $3900 za dom na 2 rodziny, lo-
ty 402125. przy polskim kościele, szko
In naprzeciwko, 2 bloki od fabryk;
zdrowe powietrze w mieście Piałn.
field, dogodne warunki kupna, dobre
miejsce na Interes. Wiadomość. Mr.
Gardner, 146 Jeden Terrace, Newark
wa on

 

  

 
POSZUKUJE SPOLNIKA, z PoWo.
DU CHOROBY zONY DO MASAR

NI WSZELKA MASZYNERJA Do
WYROBÓW RENT 130 - ZGŁOSIC
sig Do J. NIEDZIELA rast
16th ST. TELEFON LEXINGTON
10962 (bs

 
  

6 FAM. MUROWANY PO s PO.
koi DLA FAMILJI, KĄPIEL
NIE, ELEKTRYCZNOSC. CENA
822000. rent sass, cotow.
Ki $5,000. GAWLINSKI & GO.,
me DRIGG AVE. BROOKLYN:

   
do rprzedanin, 101 Green:

yotnt Ave , Brooks can

   
do wprzedania

Puk nm
ms

 
caernin

    (bn)tot Ferry St ark. N I
ChŚny: cięść | mastonery, w dobrym

położeniu. naprzeciw szkoły: - dobry
interes, 208 Monroe St. Hoboken, S, 1.

  

YING pore do: sprzedania
kay

cura 1
"Beny A Broo < › 

store miedz >
wma-m. duży
n h Ave ,

Tebrykami do
1 2%

Brooklyn
an)

 

CANDY more do sprzedania
niu 119 Dupont st

kisn
Zalon

Greenpoint "limo
  

con
  CANDY atore do sprzedanie _pomied
fabrykami x powodu innego Interem

: „uw. Cena 1400. - 218 Lorimer St
con

store
xe sklenem po!

wn "st
(GJ

CANDY, Cigar |
rniac 4 pokoje

sko-ruska: dzielnica. 485 West
stationery

 

CANDY Store do 1 palole
z bylu: lesne na 2 late.. Zgtontents

wt Ghan At" nro Gie
CAFE do wodu wyjaz

Siceska
dobra pore:

na, 3 lata. 179
" dow 0

  
biliko ah
Mott. dln. potions jest
Mace8 u

 
buy 00004 store mrzedam, tania
duże pokoje „można ramieszkad: 1

tent $25. = 182 Greenpoint Ave., G
point, Breoklsn
m .palik

nen. Soda. « Crum. Cleat sm-
Peotone, PE1a Ickes
5 %Med:

Tanto wma-mm
(

 

  

 

 

  powodu wy

 

  nabycia buczerni
Tata: powód rorzedsiy prze

Dona,zaseoni
grośei
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bo SPRZEDANIA
LUNCH ROOMz catem urządzeniem
dom na dwie rodziny

dolym miejscu. Cena 19390
wa as ooo
TIME (SHOP) wrke ze

do naprawiania opor «s
w śródmieściu Dobra

propo a takiego, który rozumie is
WSS

 

„RTATIONERY and Candy Sto ca
tem urządzeniem, wszystko za o do

Irv. Jaś również wald mabde domów
jedno 1 dwu fama»

grasistaw
950 West drd Bt, % 1
Hlure otwarte wieczorami 1 w święta

 

WIELKI Barcai
DOM 11 pokojowy, wanna, gws | ogrie
painta.+ poka do tabryk, parszu

bay to wszystko 11 600. La-
Tym"

 

DOSKONALA Farme, dugt

  
dnej rodzinie, must 278 kprzedana z

29 akrów postwieko, przy rzece.
pokojowy, wielka, stodole | 5 innych bu

| trac
konte miod: 1. stwtnik
ny 227kncxkl ena za wrz
ko tylko Hi matke warunki kupna

 

J. OLESIAK

 

   c ixicy nowoo
sitll male zamiar kupić „wmyPa
aki interes dosnt lub

3 Mk i a Pasietar
Seca| ae

 

field,
giośić się do

JOSEPH F. KOWAL
63 Union: Boulevard, Wallington

 

Wik Aveye
__-_

a FAM. DREWNIANY, 14 POKOI
i SKLEP z 2 POKOJAMI CENA
611.000; RENTU gisse. aoTow.

1'88,000. GAWLIRSKI & CO.
20s DRIGGS AVE. BROOKLYN:

 

  

 

whiaty umowy »
208 kektord t. Greenpoint mm»»

»›
Muszą być sprzedane w tym, tygodniu

fo zowany, 11 pokoi 1 z iasienki
nówtoo
& pool 1 3 Iastenkd.6

 

 
6 FAM. MUROWANY Na RID.
GEWOOD, PO 4 POKOJE DLA

, KĄPIELNIE, ELEK.
TRYKA. CENA 816.000. RENTU
82196. Gorówn #4 000
GAWLINSKI & co. 20s ORIGGS
AVE. BROOKLYN.

   

 

  

 

cle
Wallington.
do eprzedania
można zajęć: n
wplaty: 37100

JOSEPH F. KOWAL
19 Union: Boulevard, Wallington, "ad,

 

tantose

 

 
25 fum_ murowany, pr ca

poknt dln. rodiny. Gorąca wodę ile»
bprike., 15.000. Cena: no0. --
Wolay 35
18 FAM, murowanys a dwomn. aktepamnt

1 pokojem! w tyle, pray Avenue A.na
16 ulicy. Dom, czysto utrzymany  Rentu
12000 Cena 322.000, Gotówki wedle u.

GAWLINSKI & CO. -*
426 Kast 16th Street

Muro otwarte od rano do ta) wie.
gar. W niedzielę | święta od 10.155
do 3 po południu

waszaostathiA sposoanost
Jeriey Bungalows, /w

oct

 
views. x. 4

TANTORO w d-olo fam, mu-
rowany, 12220 ,Cona 116800 -

wile, 2 ftoward Ave. Brookijn. Telefon
2929 (ine)

 

 
o FAM. DREWNIANY PO 4 PQ.

KOJi dla FAMLJI 1 STORE
KORNEROWY, w 'szronze z.
LSKTRYCZNO8C. CENA $12,000
RENTU 81032. coTowk1 $4000
GAWLINSKI & co. 20 priaas
AVE. BROOKLYN

     wyuetenis rechuiote n
Gorge Moo
go Soweto -' sie
Ave. Brookisn

 

(8910191415) 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

GROSERNIA 1 buczernla do sprzedania
w Long Inland; obrót tygodniowy .od

1660-1800. Po informacje się do
Nowego 58% Manhattan Avenue

cm
ellketemen do. eprerds

 

 

NEWARK

Śledztwo w sprawie bomby

przesłanej pocztą ->

Po kilku dniach śledztwa prze-
prowadzonego przez władze fe-
deralne, w sprawie bomby prze-
słanej pocztą do mieszkania A. J.
Sidford'a, pur. 27 Foosevelt Rd.,
wykryło, że w dwuch dniach po
doręczeniu paczki Sidford'owi, -
inny listonosz przyniósł pakunek

amitu pn. 92 Durand ul., hh-

 

  

 

fnrMian nll

Tak wyglądu trok pralni i sama pralnia Elite w Baltimore. Dobry pomysł

/

 

a

 

sko Roosevelt Rd. Sidford

czelnym -zarządcą

Brooklynie. -Władze

przypuszczają, iż obie w

przez pocztę, są sprawką

wonych" agitatorów.

Srubsi syna 1

śmierć

fabryki w

federalne

ysyłki

„czer-

 

Bridget Martin, z pn. 1052 Eli-

zabeth Ave, Elizabeth, znalazła

wczoraj śmierć, gdy uda-larvae

poszukiwanie za zaginionym sy-

nem, Zmarła ona w szpitalu św.

Elżbiety, wskutek ran otrzyma

nych w ubiegłym tygodniu, gdy
ją najechał tramwaj przy

linghauysen Ave, w Newatku.

 

 

Baczność Humaniści! Wi przy
szłą środę wieczorem odbędzie

się lekcja śpiewu, w lokalu Pol-

skiego Klubu Oświatowego, pn.
255 Court ul. Obecność wszyst:

kich członków pożądana.

| Sekr

  

i rz
.

est na
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r Zgłaszaćstę do grovernl
air w. iain Bo New York.

GNORERNIA .1 delikateren -tania do
sprzedania: 2 pokoje w 5x" "zz;
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ost, SZ" Sk
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GROSERNIA ) delikateren do. apreds-
u innego Interen, 69 N
vf (dro

GROSERNIA1 candy store  

  

iceCrean
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pastor 1
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Chan
„ACB PULLERS" potrzeba Tylko do-niech olosetsdobra zwpieta, gisto. "Be Was.sun

 

sede:Commonweatth lee

WRZEDAM swoję część w
modu sreeto waju: bards
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